
Na budowę pomnika
WARSZAWA; 24.6. (PAT). Do dtaiia 

19 czerwca 1935 r. na budowę pomni
ka Marszałka Piłsudskiego dążono o- 
gótem zgórą 2.200.000 zł.

Zmiana na stanowisku
WOJEWODY POZNAŃSKIEGO
POZNAŃ. 24.6 (tel. wł.). Rozeszły 

się pogłoski- że wobec choroby woje
wody poznańskiego MaTUtsizewsikiego, 
będzie on zwolniony ze sfanowfekaf, 
które obejmie po nim obecny wojewo 
da krakowski. Kwaśniewski.

Wiec lewicy
W TARNOWIE

KRAKÓW. 24.6 (tel. wł.). W Tarno
wie odbył się wczoraj wiec chłapsko- 
socjaiłistycizny. ' oiigianizowainy przez 
Piasta i PPS. Przybyło bairazo wiele 
ludności z paw. Brzeskiego i Tarnaw
skiego. Nastrój na wiecu był skrajnie 
opozycyjny. Po wygłoszeniu refera
tów uchwalono rezolucję, domagają
cą się od władz stronnictw bojkotu 
wyborów.

Manifestacje monarchistyczne
W AUSTRJI.

LONDYN, 24.6. (PAT). Reuter do
nosi z Insbrucku: Na wiadomość, że 
władze miejskie w Hallu postanowiły 
zaprosić arcyksięeia Ottona i b. cesa
rzową Zytę na pobyt w Hallu, miesz 
kańcy tego miasta urządzili manifest® 
cję na cześć arcyksięeia Oitona i jego 
maiki.

Na ulicach wiwatowano na cześć 
zaproszonych gości i śpiewano monar 
chistyczne pieśni.

Deputacja miasta udała się z za- 
prosbeniem do Steenockerzeel. gdzie 
obecnie przebywają Otton i b. cesa
rzowa Zyta. _

Zaproszenie to jeśli oczywiście, jak 
twierdzi Reuter, pogwałceniem pra
wa antyhaibsibursikiego.

B. prezes policji Chiappe
PREZYDENTEM PARYŻA

PARYŻ, 24.6. (PAT). Radia miasta 
Pairyża wybrała b. prezesa policji |pa- 
ryśkiej Ćhiaippe na stanowisko pre- 
zydemta. Za wyborem Chiappa wy
powiedziało się 55 radnych prze
ciw 29.

Jak wiadómo- Chiappe był iptrezy- 
denitem policji przez dłuższy okres 
czaen i został usunięty ze swego sta
nowiska przez rząd Daładiiera 
przeddzień wypadków 26 lutego 19541 
roku. i

Doniosłe odkrycie uczonego
przy współudziale Lindbergh’a

LONDYN. 24.6 (tel. wł.). ..Times" 
zamieszcza niezwykle sensacyjną, a 
bye może doniosłą wiadomość o wy
nalazku jakiego dokonał członek In
stytutu Rockefellera w Ameryce, zdo
bywca nagrody Nobla dr. Carell łącz
nie ze zdobywcą Atlantyki słynnym 
uułkownikiem Lindbergh lem.

Wynalazek ten polega na metodzie 
przechowywania różnych części skła
dowych organizmu ludzkiego, wydo
bytych ze zwłok i utrzymywania tych 
części organizmów oddzielnie przez 
pewien, dłuższy czas, przy życiu. O- 
piera się to na ustaleniu falk+u, ze roż
ne części składowe organizmu ludz
kiego zdolne są do samoistnego życia, 
w określonym czasie.

Min. Eden w Rzymie
konferuje z Mussolinim

RZYM, 24.6. Dziś raino miiin. Edien 
przybył do pałacu Weneckiego, gfdlzie 
o 10 rozpoczęła się pierwsza rozmowa 
brytyjskiego męża staniu z Mnssoli- 
mim.

RZYM- 24.6. (PAT). Agencja Słtefani 
donosi: Mussoliin-i przyjął diziś popo- 
łudiniu nuiniistira Edena. Rozmowa) u-

trzymana była w serdecznym tonie i 
trwała około 2 godzin. O mai wiano 
spraroę paktu morskiego angielsko-nie- 
mieckiego, projekty paktu lotniczego 
oraz inne zagadnienia uzgodnione w 
dekilairacji angielsko - francuskiej z 
dnia. 25 lutego.

Moraczewski przeciwko projektowi
ordynacji wyborczej

WARSZAWA, 24.6 (tel. wł.). Dzi
siejszy ,, Wieczór Warszawski4’ poda je 
następującą wiadomość:

.,W kołach podiiitycznych duże poru
szenie wywołała interwencja lewicy 
sanacyjnej, a ściślej mówiąc, ugrupo
wań ,.robotniczych’’ pod kierowni
ctwem b. ministra Moraczewskiego 
przeciwko ordynacji wyborczej.

Piremjer Sławek przyjął delegację 
ZZZ., w której skład wchodzili także 
dwaj posłowie BB., Wojtek-Maliinow- 
skii i Pączek, których podpisy figuiru- 
ją pod jprojektami BB.
Rzecz charaktery styczna że preimjer 

nie odrzucił wcale zgłoszonych postu- 
latów, ale skierował delegację do re-

Bezdomne dzieci
na ulicach Moskwy

RYGA, 24.6. (Tel.wł.). W ciągu kil
ku dni ostatnich w Moskwie prowa
dzi się kampanję celem likwidacji 

. b e zpr i z-o rnych “.
Podczas obław zatrzymano już oko 

lo 15.000 dzieci, pozbawionych opieki 

Trwoga w Krakowie
Chmura owadów nad miastem

.KRAKÓW, 24.6. (teł. wł.). Chwile
niezwykłej emocji przeżył wczoraj
szej niedizieli Kraików, nad którym po 
jawiła się chmnna jakichś owadów1 
przesłaniających niiieibo.

Owady osiaidlły w ogrodach i na łą- 
kach, w okolicy Dąbia i osiedla ofi
cerskiego. Ilość owadów była tak ol
brzymia. że przechodnie zapadali w 
żywą maisę po kostki.

Początkowo chmurę owadów wzię
to za aitak szarańczy na okolice pod
krakowskie. co wywołało kolosalne po 
ruszenie. Dopiero później wyjaśniło 
się że chmura owadów składała się 
nie z szarańczy7, lecz z ważeik. które 
podczas uipailmego dnia wylęgły się w 

Wydzielenie tych części i obserwa
cja ich procesu życia, względnie roz
woju ich choroby, którą nawet można 
w pewnym stopniu sprowokować, 
może mieć doniosłe znaczenie nauko
we, w przyszłości zaś dać pewne za
stosowanie praktyczne w lecznictwie. 
Wedle dotychczasowych doświadczeń 
interesujący przedmiot obserwacyj 
nastręczyły serce, nerki i różne gru
czoły, a nawet i specjalne schorzenia- 
jak rak. cukrzyca i schorzenia ar- 
ieryj.

Limdlbergh jest wynalazcą t. zw. ka 
mery, w kitórej umieszczane są od
dzielone organy. Kamera ta wypełnia
na jest specjalnym płynem, a do ob
serwowanych organów doprowadza-

ferenta posła Podoskiego, który otrzy
mał instrukcje, ażeby żądania Ij/jL. 
rozpatrzeć jaik najżyczliwiej. Prawdo
podobnie delegacja będzie jeszcze raz 
przyjęta przez p. premjena.- który u- 
dizieli jej uspokajających wyjaśnień. 
Żądlanńb jakie grupa. robotnicza wy
suwa- dotyczą rozszerzenia reprezen
tacji związków zawodowych w kole- 
gjach wyborczych. Nie idą więc dale
ko i niewątpliwie będą w dużym stop 
niu uwzględnione.

W ten sposób należy się spodziewać 
że ordynacja wyborcza, która jutro 
wchodzi na plenum Sejmu, będizie 
jeszcze nieco zmodyfikowana. Zmia
ny te jennak nie będą istotne44.

rodziny.
Jak zaznacza prasa moskiewska, 

liczne z tych dzieci mają „bogatąprze 
szłość ikarną“.

Wszyscy zostaną umieszczeni w 50 
cieniach i obozach karnych.

olbrzymiej ilości i uleciały w powie
trze. Deszcz ściągnął żywe chmury z 
powietrza i ogromną ilość żyjątek u- 
śmierciił.

Wiele ważek leżało po deszczu na 
ulicach Krakowa oraz na rynku.

Samobójstwo sportowca
W WIĘZIENIU

PARYŻ, 24.6. (PAT). Berliński kore
spondent ,,Paris Soir“ donosi, że b. re
kordzista świata w biegach Peltzer. 
który został aresztowany niedawno 
pod zarzutem wykroczeń przeciw o- 
byczajności, popełnił w więzieniu sa
mobójstwo.

ne są części składowe powietrza.
Ogłoszenie wiadomości o tym wy

nalazku- którego twórcą jest właści
wie Francuz le Gallois, żyjący na po
czątku ub. stulecia, nastąpiło po dłu
gotrwałych i żmudnych próbach, do
konywanych w gabinecie Carella. 
Godne szczególnej uwagi jest to, że 
przy przenoszeniu organów udawało 
się zazwyczaj zapewnić im zabezpie
czenie przed infekcją. Niektóre gru
czoły udało się utrzymać przy samoist 
nem życiu przez dwadzieścia kilka 
dni.
Sensację budzi również fakt udziału 

słynnego lotnika w wynalazku z dzie
dziny. tak daleko odbiegającej od je
go specjalności.

Nowy gabinet
W JUGOSŁAWJI

STOJODLNOWICZ,

BERLIN- 24.6. (PAT). N.B.I. donosi 
z Białogrodu śż ogłoszom-o urzędową 
fetę nowego gabinetu. W edług tej li
sty prezesem rady ministrów i mini
strem sfpiraw zagraniczny cli został Sto 
jaidinowicz, ministrem wojny gen- 
Źiwkowioz- spraw wewnętrznych Ko- 
roszec, komunikacji Spaho robót pu
blicznych Popowicz, finansów Letica, 
opieki społecznej Pre-ka i sprawiedli
wości A u er.

Dożywotnie więzienie
DLA BOJOWCA U. O. N.

LWÓW. 24.6. (Tel.wł.). Seweryna 
Madę, bojowca U.O.N., skazanego 
przez sąd doraźny na dożywotnie wie 
zienie za zamach na wywiadowcę w 
policji państwowej Dedaja a przez 
sąd przysięgłych na 12 lat więzienia 
za przynależność do U.O.N. i plano
wanie zamachu na kuratora Gadom
skiego. trybunał skazał na łączną ka
rę dożywotniego więzienia z ntrata 
praw obywatelskich.

Tragiczna katastrofa
NA SZOSIE WIEDEŃ—BUDAPESZT

BUDAPESZT, 24.6. (PAT). Konsul 
francuski Goudou w Budapeszcie, ja- 
dąc samochodem szosą Wedeń—Bu
dapeszt, zderzył się z drugim samo
chodem.

Żona konsula oraz jego bratowa 
zgrnęły w katastrofie, córka konsula 
została ciężko ranna, a sam konsul od
niósł lekkie obrażenia.

29 lat i 122 dni więzienia
ECHA REWOLUCJI W KATALONJI

BARCELONA, 24.6. (PAT). Po za
kończeniu procesu przeciwko b. człon 
kom rządu katalońskiego ukazał się 
komunikat urzędowy, donoszący o 
skazaniu podsądnych na jednakowa 
karę więzienia 29 łat i 122 dni.

OVIEDO, 24.6. (PAT). Sąd wojen
ny, rozpatrując siprawę 61 mieszkań
ców Turonu, oskarżonych o popełnie
nie morderstw w czasie rewolucji 
październikowej, 4 skaza) na karę 
śmierci, 56 na dożywotnie więzienie, 
7 na 12 lat więzienia, a 16 uniewin
nił.

Podziękowanie.
J- W. Panu H. Krągulskkiuu za 

peŁne poświęcenia i bezinteresowne 
wyłeazenie ciężko chorej Matki mej 
— eratz Zacnemu Sąsiadowi Panu B. 
De - Lorme za troskliwą opiekę w 
ozaisie choroby Matiki — z gtębi ser
ca składa staropolskie „Bóg Zaip- 
łać“.

A. BRODZIŃSKA. 
Milowioe, dn. 24.6-35 r.
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yaa polski
Z ROZPACZY PO UTRACIE PRACY
W Gnuidlziądiau pnzy ud. Konamslkiiego 51 

zni^eizlkiał z żotną 35-liertini BtoflefeOWw Zidlliń'- 
®kii. Ziefllińclku był tiraimlwHijainzelmł, IgOz zo- 
'6-W zweidluŁowiainiy, go aupeillniie dtatmiało 
spoikojtn-ego tdioittąd* <prairowmiika.

Po^lf^ałnzaijące się corfliz częściej szolkii 
PewWlćlfoe, pna&naidizać się zac-izęły zupełnie 
•wyiraónie w chorołbę uimiysłową. Zidiińlsiki 
kiillkalkrcWnie próbował odebrać solbiiie ży
cie. Nad cihiorym mężem ozituwaia żorafli, 
kitór.a zaiwe-ze w potrę potirafiłla uidairem- 
mić szaJlteńcze próby samobójstwa,. Chory 
umysł zajęty był je/dnak tylko jedną 
pnześledoiwiczą main(ją: szuflcainiia najbar
dziej 'wyimjyśltneigio stpoeobiu s>aim.'dbójisK<w.a-.

Przediuicizoraj chory, wytkoinziysrtiując 
ahtwilltoiwy br-ak nad/zonui, zaidlał sobie 
bżnzyltiwtą śmiertelne nainy jamy bnzuiszniej. 
Niesaceęśliwy zim/airł iw srtinawzniydh mięfaza u 
niaich- , > M »- ( .., ,

ZASTRZELIŁ STĘ W KOŚCIELE
Piękny, przed dwiema laity poi-iwięcony 

noiwy kościół pama-fjaflmy w Komorowii- 
oadh pódkich, położony tuż koło Białej, 
był w soboię, <łn. 22 bm. wdoiwiniią nieco 
dlziemnej zgmo®ą przejmuj ąkiej t.ra.ged(ji, 
kHIóre-go ofiarą padło młode życie 18-*left- 
niczo Kaffola Mapohw.aita zam. iw Korno- 
iiotwicajcih 23.

W sobotę o <godz. 13.30 popołuidtniiiu 
stanął Kamoi Mfiinchwiat do spowiedzi w 
kościele w Komonowicac-h przed, księ
dzem wikarym Tomczakiem, oikaizująic 
•wiefllkie pnzygnębienie i zdonenwtofwainde. 
Po wyt?łuicih ainiiu spowieidlzi, gdy Mar- 
dhiwiaft skierował swe krotki w kierunku 
środka kościoła., 'usłyszał ksiądz wystrzał 
i oczom jego przedstawił się straszny wi 
dok. W środku kościoła leżał Ma«ncłhw»ait 
zbroczomy knwią. Jaik się okaaaio, Ma-r- 
chwia/t po spowiedzi wyciągnął z kiesze
ni rewtoflwer ti skierował bufę tegoż w kie 
■nurniku bmzuicba i znajdując się w środku 
kościoła, poramił się wyatiraałeim talk 
śmiertelnie. że rychło po wypadku iwy- 
zioaiął dluicha.

Pnzyiozyiny tej strasznej traigeldlji młode 
go cztoiwieka wdrożone dochodrzenia poli
cyjne dotychczas nie ustaliły powodu sa- 
molbójstiwia. Pnaiwidioipodobnie wełdfcug 
krążących wersy j szukać naileży w firia- 
gicznem położeniu, w jakiem się zna/lwizł 
pnzeiwmatżiliwiony ten niesizczęśiliiiwiec na 
tle bezroltoria i spraiw sercowych.

CUDOWNE OBJAWIENIE
Dnia 19 bm., o godz. 17-tej, dziewczęta 

okopujące buiralki na gnuinitach dlwoir-sikiclh 
w Białóbokach pod Przeworskiem udały 
się do pobliskiego potok a. aby napić się 
wody. Ku swemu wielkiemu zdziwieniu 
zoba-czyły one -w cizy®tej wodzie baind'zo 

wtyraiźny obrfla Maltiki Boskiej, który po 
pewnym czasie zroSkŁ

Z jaiwiitśko to iwildzidU późntiej i intni po- 
wia-żni goepodiairtze, Wtórzy ultrzymradą yże

Zebranie Rady naczelnej
UNJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

W KRAKOWIE

Na niedzielę dinia 23 Hm. zostało 
zwofaine dlo Krakowa zebranie Raidiy 
naczelnej Unji ZZPU które odbyło 
się w sali portretowej Ratusza miej
skiego.

Obrady zagaił prezes Unji ZZPU. p. 
Anatol Minkowski, który w pierwszej 
części poświęcił dłuiższe przemówie
nie pamięci marsz. Józef a Pifeudśkie- 
go, którego zebrani wysłuchali stając 
w skupieniu, a następnie uczcziłi 
pracz długotrwałe milczenie.

Po przerwie rozpatrywano aktualne 
sprawy, a mianowicie Izby pracy, or
dynacji wyborczej i ubezpieczeń spo
łecznych.

Postanowiono wystąpić z projektem 
ustawy o Izbach pracy i domagać się 
jego uchwalenia, wniesiono protest 
przeciwko rozpatrywanym przez cia
ła ustawodawcze projektom ordyna- 
cyj wyborczych, wnosząc poprawki 
uwzględniające prawa szerokich mas 
pracowniczych — wreszcie w sprawie 
ubezpieczeń społecznych postanowio
no wnieść nia ręce Pana Prezydenta

Były kat Maciejewski 
domaga się odszkodowania

WARSZAWA, 24.6 (tel. wl.). W wy
dziale cywilnym Sądu okręgowego w 
Warszawie rozpatrywana była spra
wa udzielenia prawa ubogich byłemu 
wykonawcy wyroków sądowych, ka
towi Alfredowi Kaltowi- który pod
czas urzędowania u sizubierticy — po
sługiwał się przybranem nazwiskiem 
Maciejewski.

Po zwolnieniu z czynności Kali wy
stąpił przeciwko skarbowi państwa o 
odszkodowanie w wysokości 34.620 zl., 
podając, że gdy wieszał bandytę Blo
cha. skazaniec urwał sic z postronka, 
rzucił na stojącego przy szubienicy

Piorun uderzył w wycieczkę
ŁÓDŹ, 24.6. (Tel.wł.). W niedzielę 

przeszła nad Łodzią i okolicami wiel 
ka burza. W kilkunastu miejscach sil 
na wichura ipozrywała płoty, raniąc 
przechodniów.

Na Marysinie trzecim pod Łodzią 
wycieczka, składająca 6ię z ókoło 30

było to cuidowine objawienia. k5.
Na miąj&ce schodzą się tłumy łudzi z* 

olkdliKiznych wiosek, modlą się i śpiewają

Rzeczypospolitej Polskiej memorjaŁ 
'któryby wskazywał nią Skutki gospo
darcze ograniczania zakresu świad
czeń.

Pozałetm wysłuchano sprawozdań z 
przebiegu toczących się narad Mię
dzynarodowego Biura Pracy w Gene
wie działalności Instytutu oświaty 
pracowniczej i wreszcie rozważano 
inne zagadnienia jak wzmożenie ru
chu zawodowego i wielokrotne zarob
kowanie.

W pierwszym dniu obrad Rada na
czelna złożyła hołd zwłokom Marszal
ka J. Piłsudskiego w grobach królew
skich na Waiwęlu, zaś w drugim wzię
ła udział w sypaniu kopca im. Mar
szałka na Sowińću.

W zebraniu z ramienia Polskiego 
Związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu i Rady okręgowej Unji 
Z.Z.P.U. w Sosnowcu wzięli udżinił pp. 
Wl. Grunwald. A. Cieślikomski i K. 
Ostrowski.

kata i kopnął go w brzuch. Kalt zem
dlał i od tej pory niedomaga, gdyś 
cios w pachwinę wywołał fatalne na
stępstwa. Wskutek stałego rozstroju 
nerwowego i fizycznego uszkodzenia. 
ma zmniejszoną zdolność do pracy za
wodowej o 50 proc. Pretensje o to od
szkodowanie opiera na tem. że nie da
no mu pomocy dwóch pachołków, 
którzy uniemożliwiliby rzucenie się 
baindety na kata.

Sąd nie przyznał Kaltowi prowa
dzenia procesu ze skarbem państwa 
na prawie ubogich, wobec czego daw
ny wykonawca wyroków musi wnieść 
opłaty sądowe.

młodych osób, schroniła się przed 
ulewą do szopy z narzędziami. W szo 
pę_ tę po chwili uderzył ipiorun, zabi
jając na miejscu 24-letniego Michała 
Zduńczyka.

Sześć osób lekarz pogotowia po u- 
dzieleniu pomocy polecił odwieźć do 

szpitala. Kilkanaście ltżej kontuzjowa 
nych odesłano do domów.

W lesie .przy forze kolejowym przy 
ul. Limanowskiego została ciężko ra
żona przez piorun 17-łetni a £ofja 
Lachmann.

Balon spad! do morza
OSTENDA 24.6. (PAT). Niemiecki 

balon kulisty „Essen 2“ spadł do mo
rza w pobliżu Ostendy.

Czterech członków załogi balonu 
uratowało się wpław przy pomocy po
licjanta belgijskiego, dwóch, zaś któ 
rzy pozostali iprzy balonie, wyrato
wała szalupa belgijska.

Olbrzymi pstrąg
ZŁAPANY GOLEM! RĘKAMI.

TCZEW, 24.6. — Mieszkaniec Sta
rogardu, L. Kochanowski złowił w 
rzece Wierzycy gołemi rękami olbrzy 
mieiga pstrąga, ważącego 10 kilogra
mów.

W chwili, gdy Kochanowski nachy
lił się, by schwytać rybę, pstrąg ma
chnął tak silnie ogonem, że omal Ko 
> hanowskiego nie wywrócił. Woda w 
tem miejscu była bardzo płytka.

------xx------

Kto wygrał?
Wczoraj w czwartymi óniu ciągnienia I-ej 

a'.. ' 33-ej polskiej loterji państwowej, wy
granie padiy na numery następujące:

100.000 zf. — Nr. 27575.
50.000 zł. — Nr. 67790.
5.000 zł. — N-ry: 6S365 110700 132685.
2.000 zł. — N-rv: 29441 5O1Ó5 99308
1.000 zł. — N-ry: 28025 121148 167495 5650? 

101667 1855-19.
500 zł. — N-ry: 77165 04129 126277 22574 

87050 120806 125251 -131435 160112 166903 
174875..

409 zł. — N-ry: 52575 57079 97880 1OS195 
150753 152845 147976 149672 19282 60301 66038 
57955 73167 80S66 82573 107365 126713 142083 
150860 156216 157567 166095 180534.

203 zl. — N-ry: 55803 56514 103494 126976 
159753 140762 141569 142772 144906 146350 
1583,39 167595 2009 7612 36545 71190 71899 
87 1 n 85702 92015 102469 103255 108392 145962 
165327 181000.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: BeTgja 89.50, Holandija MO 85 
L 'ndyn 26.12. Nowy Jork 5281/2—5 271/3, NTc 
wy Jork (Jcaib-ełl) 528x/2, Oslo 151.15. Peiryż. 
34.981/2. Praga 22.13, Szwa.jca.rja 173.10. Szfo-k 
lic ni 134.60. Włochy 43.68. Berlin 215.30.

Obr-Tty średnie, tendencja niejeidinolita. 
Buiiikn-o-ty dolarowe w obrotach pozagiełdo
wych 5.27. Biibelizłoty 4.73’/2, Dolar zloty 
9.! •. -9.151/2, Rnbeil Brebrmy 1.90. 100 ko.pie- 
j-eik bilo-mu areibrnego 0.89. Gram czystego 
złota 5.9244. Mariki nńemiedkie (ba.n-ki 
w obrotach prywatnych 17974. Funt sziefrita 
gów (banknoty) w obrotach prywatnych 26.11

Papiery procentowe: 5 pnoc. poż. bu-do- 
włama 42.10; 7 proc. poż. stabilizacyjna. 67.35 
—67.38 (oddmflci po 500 doi.) 67.50 (w proc.): 
4 proc, -państw, poż. premijowa dolarowa 
55.30; 6 proc, komwersyjina 66.50—66.75: 6 
pi oc. poż.. dolarowa 80.88 (w proc.); 5 proc, 
poż. kolejowa 'koniwereyjma 61.00.

ANTONI H R A M.

Druigia część powieści p.t. Sobowitór doktora Bauma
45) -----

Nim ochłonęła n/a tyle, że odważyła się spoj
rzeć przez okienko kabiny, — Blum już przeile- 
ciai przestrzeń potrzebną ina otwancie spadochro
nu i dziewczyna widziała tyllko z góry olbrzymi, 
rozpostarty parasol, który stąd wyglądał jak dłu
żą kuła, lecąca w dół jednostajnie przyśpieszonym 
ruchem.

—: Co to wszystko ma zmiaiozyć?... — pańiyślia- 
ła przez chwiiilę, ale spiOijraawtszy na ,puste miej
sce pilloita. i. jakby netrwowo drgający, drążek 
sterowy, 'zrozumiała, że zdana jest obecmiie wy
łącznie na swiojie siły, a to pnześwńtiidczenie ka
zało jej zapomnieć o Blutaiie, a cały wysiłek skie
rować na opanowanie puszczanej saimopas ma
szyny.

Szybko iprze-sunęta się nia ppuóżnAone miejsce 
Ludwika i uchwyciwszy stery, wyrównała loift po- 
czem, otwairfezy przytłumiony gaz, przeszła dio 
łagodnego -wirażu, aby nawrócić maszynę w 
przeciwnym kierunku.

Zrobiła to jedynie dloltego, że nie zna jąc o- 
myłki Blurna była wprost przekonana, iż odldala- 
iją się od zaliudinion ych okolic. Należało więc co- 
wychfcj zarwiróciie, alby, zanim wyczerpią się za
pasy benzyny, dotrzeć bodaj dlo pierwszej, najda- 
ląg. sweunieiei na zachód osady.

Gdyby mogła przeczuć, że w ten sposób na- 
powirót odldailai się od widocznych już jpirzy po
mocy liuineity, smukłych wieżyc ruchliwego Kan- 
saeu i szybuje w kierunku bezkresnych obszairów 
pusitynmych plenów...

ROZDZIAŁ XII.

Złe oczy
Silny, gwałtowny podmuch zachodniego wia

tru zabrzęczał na suchych badlyfeich czaanizalti- 
roizfaliowalł bezkresny łan stepowych bużanów i 
targnął potężne kowany dirzew hicoiro.

Był to jednak ostatni, silniejszy powiew przed 
głuchą ciszą zapadającej nocy. Waaftir. zda się, 
tylko prześlizgnął po gładkim Stepie i swój nie
samowity chichot poniósł gdzieś het, w tajemni
cze- bezkresne abszairy uśpionych preryj.

I znów dzwoniąca w uszach cisza otuliła ni
skie, obrosłe łozą, brzegi szerokiej Platy, a tylko 
lekki, mionołionny plusk falli kołysał do snu om- 
dlliałą dziennym upałem przyrodę stepu.

A kiedy mrok już na dobre zasiał czarnym 
woalem niskie brzegi i zagasły ostatnie wieczorne 
zanze, wypłacające odległe szczyty Gór Skalistych, 
olbrzymia, granatowa kopuła nieba roziskrzyła 
się miilłjairdem gwiazd,, wśród których niestirudize- 
nie żeglował uśmiechnięty księżyc.

Wyglądał tak samo, jaiklim Anita widziała go 
w czasie aBtatniej bezsennej nocy w swoim poko
ju. Tak samo spokojnie, żula się niedostrzegalnie 
suinąl po niebieskim gościńcu, rzucając jej przez 
okno smugi bladej poświaty.

— I może teraiz zagląda do okna- Stefana...— 
myśli dziewczyna, wnaltrzona w jeao srebrna tar

czę i duże, perliste łzy spływają po jej paliczkach.
Ukryła tw<amz w białych dłoniach i na dłużej 

popadła w tęskną, aż bolesną, zadumę. Oto sama 
słaba, bezbronna kobieta siedzi zagubiona śród 
olbrzymich, dlzildich i iajemniozyc.h Stepów, zdana 
na łaskę losu, nie wiedząc, w którą eię zwrócić 
stronę i gdzie szukać ratunku.

Długie, szerokie płaty i biały kadłub „Bel- 
lanki". odrzyinają się wyraźnie na ciemnem tle 
nocnej pomroki. Cóż z tego, że ten śeibły, pożera
jący kilometry w szalonym pędzie* alutninjow 

ptak stoi obolk, kiedy z jego metalowych aort wy
sączyła się ostatnia kropla bezbarwnej, lotnej 
krwi i stalowe serce nie zatętna rytmem potęż
nych uderzeń. W tej chwili jest tylko martwą, be
zużyteczną masą metalu, kauczuku i drzewa.

— Cóż z tego — rc "-ażafe diailej Anita — że 
ten blady księżyc zagląda może w tej ohwili do 
okien jej na,bliższych: — matki, ojca- Stefana — 
kiedy jego drgające platynowym refleksem zwier
ciadło nie może odbić jej myśli i otrząsnąć na 
umartwione głowy ukochanych...

Jest sama, a wokół czai się przeraźliwa, zło 
wieszcza cisza, w której najlżejszy naiwet szmer 
wydaje się być odgłosem pełzającego potwora, 

ciemne kontury nadbrzeżnych zarośli przybierają 
postacie jakichś upiartnych widziadeł.

Czasem gdzieś bliisk-o zakwili zbudzony ptak 
i straęprijąc ze skrzydteł rosę, zaszeleści suchymi 
badylami kolczastej wacht! a dziewczynie zda je 
się, źe to _ oddech zbliżającego się okrutnego Ha- 
milro, mściwego ducha preryj. zrodzonego z ostat
nich przekleństw ginących z Pragnienia karaiwan.
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DOSTĘP DO MORZA
Dostęp do morza otwiera dopiero 

narodowi drogę na świat, pozwala nie 
zasklepiać się wyłącznie we własnych 
sprawach. W naszej dziejowej prze
szłości sprana dostępu do morza nie 
była dostatecznie doceniana. Niewąt
pliwie jest to isłottnem źródłem te
go, że dziś posiadamy zaledwie k.ilku- 
dziesięcio kilometrowy skrawek wła
snego wybrzeże.

Nie możemv poziwolić na powtórze
nie błędów przeszłości. Sprawa morza 
powinna zajmować jedno z pierw
szych miejsc wśród naszych proble
mów politycznych. Słusznie więc jest 
Gdynia dumą całego narodu, który w 
niej widzi symbol zaślubin z mo
rzem. Tylko trzeba sobie zdawać sipra 
wę, że Gdynia to jeszcze nie cały pro
blem morza.

Piraedewszystikieim to jeszcze 
Gdańdk. Jest on naturalnym portem 
dla większej części Polski. Gdybyś- 
my od początku prowadzili odpowie
dnią politykę wobec Gdańska, byłby 
on o wiele bardziej polski niż obec
nie. W stosunku do Gdańska zmarno
waliśmy szereg mońliwości. Dziś, gdy 
Gdańsk, opanowany przez niemiec
kich socjalistów narodowych jest de 
facto częścią Rzeszy, nasza pozycja 
wobec Gdańska jest o wiele trudniej
sza. Nawet jednak dziś mamy szereg 
możliwości mowięikszenja naszych 
wpływów na terenie Gdańska, jak to 
wskazuje choćby ostatnie załamanie 
się guldena.

Sprawa morza wymaga od nas ure
gulowania naszego stosunku z Litwą. 
Dla wschodnich naszych ziem natu
ralna droga do morza prowadzi przez 
Niemen. Wierzymy, że na Litwie od- 
źyją dawne tradycje kulturalne pol
skie i ułatwią Doprawę stosunków po
litycznych.

Sprawa morza to utrzymanie pol
skości w Prusach Wschodnich. Zała
godzenie stosunków z Niemcami po
winno być wyzyskane do wzmocnie
nia polskości w Prusach Wschodnich.

Zwalić mur chiński
między Polską a Litwą

Wiinius“ zainiieszczia atrtykuł 
nowego prezesa Związku odzyskatnia 
Wilna- omawiający ostatnią mowę 
min. Lozoa*ait'iisia. a zwłaszcza jego u- 
s>tęp- dotyczący stosunków’ polsko-li
tewskich.

Autor artykułu pisze: Biorąc pod u- 
wagę oświadczenie min. Łożonajtisa- 
należy dojść do wniosku, iż żadna 
zasadnicza zmiana kierunku w tych 
stosunkach nastąpić nie może, choćby 
dlatego- że wszelka inicjatywa na 
rzecz honorowego i sprawiedliwego u- 
r eg ulewania tych stosunków wyjść 
może tylko ze strony Polski. Oni zer
wali stosunki — pasze dir. Juisizka — 
oni też powinni czynić propozycje, 
które mogłyby stać się podstawą do 
dyskusji, choćby nawet w seunsie pro
wizor yozineg o nawiązania stosunków. 
Nie widać dotąd jednak by Polacy do 
statecznie nas rozumieli i by chdeli 
traktować nasz naród na równej sto
pie ze swoim, Zuib by szukali sprawie
dliwego wyjścia44.

W dalszym ciągu aintykułu. autor 
pisze: >,Z naszej strony musiimy jed
nak rozumieć- że nic nwżemy odgra
dzać się zupełnie od Polaków murem 
chińskim. Musiimy bezpośrednio śle
dzić ewolucję (polskiej myśli czynów, 
abyśmy sami, kiedy będzie trzeba. u- 
miełd zmiehić nasze stanowisko. Rów
nież nie mamy czego obawiać się, iż 
od czasu do czawi ukazują się u nas 
przedstawiciele państwa polskiego, 
polskiego społeczeństwa i prasy.

Rozumiemy, iż wobec ponownego 
zagrożenia pokoju Litwa musi wejść 
do łańcucha państw, zdecydowanych 
stać wspólnie na straży pokoju. Ta 
sytuacja może nas zobowiązać do u- 
trzym-aoia pewnych minimalnych sto
sunków ze wszystkimi sąsiadami. 
Więc o ile interesy ojczyzny i pokoju 
będą wymagać jeszcze częstszego od
wiedzania się Litwinów i Polaków, to 
nie będziemy przeciw temu bronić się, 
nie zaniedbując wielkiej akcji naro- 
dogpe# — odzyskania WdnA '

Warunkiem poprawnych stosunków 
polsko - niemieckich muisi być umoż
liwienie Polakom w Niemczech nor
malnego rozwoju.

Sprawa morza to uregulowanie na
szych stosunków z takiemi państwa
mi nadbałtyokiemi, jak Łotwa, Esto- 
nja i Finlandja. Przy prowadzeniu 
odpowiedniej polityki z naszej stro
ny, państwa te są skazane na nawią
zanie przyjaznych stosunków z Pol
ską. Współpraca z temi państwami — 
to wzmocnienie polskiej siły nad Bał
tykiem.

HYDROPLANY NAD LONDYNEM.
Eskadlna hydroplamów przelatuje nad stolicą Anigiliji. Na zdjęciu: największy angiielWti 

hydiroiplan, ważący 51 t. i posiadający 6 motorów.

Na polach pod Tannenbergiem
Zjazd z udziałem Niemców z Polski

W Królewcu odbył się zjazd Niem
ców z zagranicy. W zjeźdizie tym u- 
czestniiczyła bardzo liczna, bo licząca 
kilkuset członków delegacja Niemców 
z Polski. SdatnowiOii ją członkowie 
Deintsche Vereinigu.ng, organizacji nie 
miieckiej, działającej głównie w Wiel- 
koipolsce i na Pomorzu, a reprezentu
jących ideję hitlerowską. Delegacji tej 
nietyłko pozwolono wyjechać na 
zjazd Królewiecki- ale datno im nawet 
paszporty bezpłatne- czem się bardzo 
prasa niemiecka w Polsce chlubiła.

Obecnie nadchodzą bliższe szczegó
ły o tym zjeździe, bardzo pod wielu 
względami interesujące.

W zjeździe większość stanowiła 
młodzież. Pierwsza wielka manifesta
cja zjazdowa odbywa się w t. zw. 
Hali Szlagetfera, gdzie delegaci z za
granicy, włącznie z miejscowymi 
Niemcami, ślubowali uroczyście wier
ność idei wszechniemieckiej.

W nedzielę delegacja Niemców z 
Polski brała udiział w uroczystej defi
ladzie z pochodniami przed ministrem 
Rzeszy Rustem i prezesem Volsgbun- 
du Scheinachem. W defiladzie brały 
udział także oddziały armji niemiec
kiej. Następnie uczestnicy zjazdu byli 
podejmowani na wielkim krążowni-

Nowa forma 
sabotażu rolnego na Ukrainie

W związku z zbliżaijącemi się zbio
rami rząd sowiecki wydał nowy de
kret o podwyższeniu kar za wypas 
bydła na polach zasianych zbożem. 
Na pierwszy rzut oka wydainie takie
go dekretu może wywołać zdziwienie, 
gdyż rolnicy nie wypasają przecież 
bydła na polach. Dekret nakłada spe
cjalnie wysokie kary za celowe wypa
sanie bydła na polach, zasianych zbo
żem.

Jak się okazuje jest to nowa forma 
sabotażu rolnego, rozpowszechnionego 
szczególnie na Ukrainie. To też „Ko- 
munist44, wychodzący w Kijowie rzu
cił nowe hasło: ,, Pilnować jak źrenicy 
oka urodz&iu socjalistycznego".

Sprawa morza to nietyłko budowa 
własnego portu, budow a własnej flo
ty, popieranie żeglugi morskiej. Spra 
wa morza to konsekwentny systemat 
polityki zagranicznej, wzmacniający 
nasze położenie nad Bałtykiem — to 
naczelny postulat naszej polityki, w 
szczególności naszej polityki zagra
nicznej. Temu postulatowi winny być 
podporządkowane wszystkie zagad
nienia naszej polityki zagranicznej, 
ten postulat winien być źródłem sy
stemu naszych sojuszy. •

J. K.

ku niemieckim niedawno zbudowa
nym- stanowiącym symbol odradzają
cej się potęgi morskiej Niemiec.

We ożwairtek uczestnicy zjazdu u- 
dali się z Królewca na pole bitwy pod 
Tannenbergiem, gdzie stoi olbrzymi 
pomnik i gdzie spoczywa Ilindenburg

Tutaj dowódca okręgu wojskowego 
gen. von Bauchtisch wypowiedział! 
mowę, w której silnie dźwięczały ak
centy antypolskie.

-Kończycie swój zjazd- mówił ge
nerał- na tej ziemi, poświęconej krwią 
niemiecką. Nieraz już świat zaznaja
miał się z nazwą: T annenberg". Nie
daleko stąd stoczono w roku 1410 roz
strzygającą bitwę o dominujące sta
nowisko na niemieckim wschodzie, 
między niemieckim Zakonem Krzyżo
wym a Polską i Litwą. Bitwa była 
przegrana, ale Prusy pozostały nie
mieckie. Setki lat po tem imię Tannetn 
berg zajaśniało znowuż w dziejach 
niemieckich, jako znak zwycięstwa. 
A co teraz mówi nam imię Tanmen- 
berg? Obie bitwy w roku 1410 i 1914 
wołają do nas: nigdy nie rezygno
wać!"

Z tych kilku choćby zestawień wi
dać jaki nastrój panował na zjeździe.

Dziennik ogłasza jednocześnie sze
reg wiadomości o aktach sabotażu rol
nego. W okręgu Stalinowskim na po
łudniowej Ukrainie chłopi przez kil
ka dni wpędzali bydło na pola zasia
ne jęczmieniem i owsem, przyczem 
aniiszczono około 60 ha zasiewów. W 
kolektywie rolnym im. Postyszewa 
chłopi skosili kilkanaście ha niedoj
rzałego zboża. W obwodzie charkow
skim zanotowano masowe wypadki 
obcinania kłosów zbożowych przez 
ludność. W rejonie Chęcińskim utwo
rzono 51 posterunków specjalnie dila 
ochrony zasiewów.

Inną plagą rolnictwa sowieckiego 
jest niski poziom robót rolnych i za- 

chroaszczenie pól. W obwodzie Ode- 
skrón tylko 14 proc, zasiewów oczy
szczono od chwastów, reszta zaś poi 
jest do tego stopnia zachwaszczana- 
że wynik zbiorów stoi pod znakiem 
zapytania. Pozatem członkowie kolek
tywów rolnych celomo wprowadzają 
w błąd władze co do urodzajności po
szczególnych działek.

Taik np. w obwodzie Winnickim na 
Podolu, gdzie norma urodza jności wy 
nosi przeciętnie 20 centn. z hektara 
żyta, miejscowe kolektywy rolne ofi
cjalnie zawiadomiły władze że uro
dzaj wynosić będzie od 7 do 14 centn. 
Obniżanie wskaźnika urodzą jności 
ma na celu zmniejszenie kontyngetu 
obowiązkowych dostaw zbożowych.

W ten sposób na Ukrainie toczy się 
obecnie zacięta walka o zboże. Pod
czas gdy władze sowieckie poczyniły 
wszystkie przygotowania, aby pań
stwu sowieckiemu dostarczyć jaknaj- 
mięcej zboża z Ukrainy, ludność 
chwyta się kurczowo wszelkich środ
ków- aby zboże zatrzymać w kraju.

Z DNIA
ABSTYNENCJA.

Zastanawiając się nad możliwością 
zapowiadanego już przez niektóre 
stronnictwa onozycyine masowego po
wstrzymania się ludności od udziału 
w wyborach do ciał ustawodawczych 
..Czas4* pisze-

— Jest nzeczą o-ozywistą, że dążyć nale
ży do tego, by możliwi:© j-akn-ajwiększy od
setek obywateli brał udział w aikcie wy
borczymi. Udział ten jewt bowiem miarą 
wyrobienia. obywarteUloiego społeczeństwa 
i jego zainteresowania sprawami państwo- 
wemi. Gdyby więc poważna część obywa
teli powstrzymała się od dania swego gło
su, należaiłoby :aiki objaw traktować jatko 
bardzo niepomyślny, a nawet groźny. 
Jakżeż zapobiec temu niepomyślne

mu a nawet groźnemu objawowi? Po 
nieważ do przeprowadzenia tego ha
sła potrzebnaby była szeroka agita
cja, „Czas‘‘ zauważa:

— Mamy jednak poważne wąt-pdiwości, 
czy taka agitacja z puntkrtiu widzenia praw
nego byłaiby dozwolona. Wszak udział w 
wyborach jest obowiązkiem obywatelskim. 
Czyż wolno publicznie nakłaniać kogoś, 
by Biwego obywatelskiego obowiązku nie 
soelnil? Wydlaje nam się, że nawet z pun
ktu widizemia formalno - prawnego — nie 
wolno.
A więc, przedewszyatkiem środki 

policyjne. Następnie zaś — wysunię
cia odpowiednich kandydatów przez 
zgTomadzenia okręgowe:

— Jeśli kandydaci będą ludźmi poważ
nymi. ni.ezarleżnymi. znanymi, reprezentu
jącymi pewne światopoglądy, to udział 
ludności w głosowaniu będzie liczny. 
natomiast zgromadzenia okręgowe wysu
ną jako kandydatów osobistości blade, po
zbawione własnego oblicza ideowego, bę
dące bezwolaemi narzędziami adimiinietra- 
cji państwowej, to oczywiście wybór te
go rodizaiju ludzi nie wywołał wiekszegc 
zainteresowa n ia.
No, ale jeżeli, mimo wszystko, doj

dzie do abstynencji opozycji — i do 
nowego parlamentu wejdą sami tylko 
sanatorzy?

— Ewentualność taka — czytamy — nie 
wydaje się nam nieprawdoipodobiną, ade 
przypuśćmy, że to «ię stanie. I cóż wów
czas będzie się działo w łonie izb? Będą 
się odbywały puibliczsnie na forum Izb czy 
ich kottniisyj te same dyskuąie, które dziś 
w łomie Bloku czy grup blokowych mają 
miejsce.. Abstynencja stronnictw "opozycyj 
nych sama przez się nie jest groźna. Stron 
nwetwa te ^ihwała Bogiu, nie mają mono- 
podu na dzielnych i rozumnych ludzi.
Bądźcobądż zatem wielu dziel

nych i rozumnych łudzi‘‘ zabraiknie w 
nowych izbach ustawodawczych.

GENERAŁ LARKA,
wódz faszystów estońskich, skazany zostai 
na rok więzienia za wystąpienia przeciwko 

nządowi.
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ławnicy - łaptwnicy
W jednem z pism prowincjonalnych 

■w związku z (powołaniem trzech no
wych ławników, ukazał się artykuł 
informacyjny, do którego wkradła się 
niezwykle złośliwa omyłka. Oto w 
swym lokalnym organie czytali które 

goś ranka obywatele tego miasta, 
że do magistratu powołano trzech 
nowych „ŁAPOWNIKÓW".

Już nazajutrz ukazała się obszerna 
wzmianka, przepraszająca panów ław 
ników i wyjaśniająca, że zaszła uibole 
wania godna i t. d. omyłka zecerska, 
że chochlik drukarski spłatał tu okrut 
nego figla.

Dwaj panowie ławnicy uznali, ze 
aprawa Test wyczerpana, jednak trze- 
ci z nicn nie darował, i wystąpił na 
drogę sądową.

Redakcja pisma miała atut w ręku 
w postaci rękopisu, w którym wyra
źnie było napisane: „ławnicy", i na 
tej podstawie ®ą<ł okręgowy ogłosił 
wyrok, uniewinniający redaktora od
powiedzialnego pisma.

W ub. sobotę odbyła się rozprawa 
w sądzie apelacyjnym w Warszawie, 
do Którego odwołał się niezadowolo
ny z wyroku ławnik. I tym razem 
wyrok zapad! uniewinniający.

Sąd nie znalazł złych intencyj re
dakcji i nie uznał za słuszne skazać 
redaktora za 'błąd, który był dziełem 
chochlika drukarskiego.

Ten jaskrawy wypadek figlów „cho 
chlika drukarski ego' nie jest odosób 
niony. Czytelnicy pism wiedzą o nim 
niewątpliwie mniej niż współpracow
nicy redakcyj, któryim niejednokrot
nie ów nieuchwytny, niedający się 
wyplenić chochlik ^kładzie na pysk‘‘ 
najlepsze artykuły i najstaranniej o- 
pracowane informacje. Dziennika

rze, otrzaskani z temi sprawami, biorą 
najgorsze cięgi od chochlika z miną 
stoików. Wiadomo przecież, że z fem 
złem nie można walczyć i że póki 
będzie słowo drukowane. póty od 
czasu do czasu wkradać się będą w je 
ge szeregi jakieś błędy i przekręce
nia, które czasem mają bardzo złośli
wy charakter.

Tyle dziennikarze stali, zawodowi. 
Trzeba jednak słyszeć i widzieć do
rywczych współpracowników pism 
codziennych — takich panów, którzy 
przez długie tygodnie myślą o tern, że 
napisaliby artykuł do gazety, a potem 
przez drugie dłuieie tygodnie ipiazą 
swe elaboraty, najpierw na brudno, 
potem na czysto, pieszcząc i dmucha
jąc na każde słowo. Trzeba widzieć 
jak łych panów ‘.gniew szarpie, gdy 
np. zamiast „zakłady ubezpieczeń" 
czytają, w swvm własnym artykule: 
„zawady ubezpieczeń", gdy zamiast 
..rozbił swój namiot4* czytają, że ktoś, 
kogo chwalili i podnosili pod niebio
sa „rozpił swój przymiot1* i t. d. A 
ileż razy się zdarza, że chochlik dru
karski, nie przestając na przekręca
niu liter, zabiera się do całych ła
mów i na początek mądrego artykułu 
odrazu wystawia zdanie zaczynające 
się od słów: „Jak z punktu pierwsze
go i drugiego widzimy**.. Te punkty 
są na dole, gdzieś na końcu i niki 
nic nie widzi, tylko autor widzi, krę
gi przed oczyma, redaktor widzi au- 
tora i jego siną ze złości twarz, a ko
rektor słyszy gromy, jakie na niego 
spadną.

Sąd apelacyjny w Warszawie uznał 
chochlika. Stwierdził jeigo istnienie 
de jurę. Zgódźmy się zatem z sądem i 
pogódźmy się z chochlikiem. Walcz
my z nim, ja.k się walczy ze złem, 
z tą świadomością, łże nilgfdy go się 
zupełnie nie wytrzebi.

PROGRAM RADJOWY
KONCERT CHOPINOWSKI.

Solistą koncertu Chopinowskiego na dzień 
26 b.m. o godlz. 21 będzie jeden z nielicznych 
uczniów misinza Paderewskiego, Aflieksander 
3raohocki. Na program śkładaiją się: Ballada 
g-moilll oip. 23, Nokturny Fi®-Dur i. F-Dur, 
Mazurek a-moll op. 59 nr. 1 i Polonez A«- 
Dur op. 53.

ZWYCZAJE I OBRZĘDY 
W PIEŚNI BIAŁORUSKIEJ".

Polskie Rad jo siara się zaznajomić radijo- 
śbuchaczy z w&zystłkielmii odłamkami ludmo- 
śea. Dtnóś 26 bm. o godz. 15.30 będzie to au

dycja muzyczna poświęcona zwyczajom i 
obrzędom, które znailatzły swoje odbicie w 
pieśniach białoruskich, naprzylkład w pie
śniach weselnych. Wykonawcami będą: Chór 
Białoruski pod kierowtndctiwem Grzegorza 
Szyinmy, objaśnień udzieli Stan-isław Wę- 
staiwstki.

„MUZYKA WSPÓŁCZESNA 
DLA „NIEDOWIARKÓW*4.

W środę dnia 26 bm. o godiz. 16.10 wy
głos. Michał Kondracki ośtatnią pogadankę z 
cykfliu „Muzyka współczesna dla niedowiar
ków^, ilustrowaną płytami. Pogadanka ta 
poświęcona będzie współczesnej mutzyce nie
mieckiej i polskiej. a więc w pierwszej 1' 
utworami Karelia Szyimanowskego.

PIEŚNI W WYKONANIU IZY ROLA.
.śpiewaczka Iza Rola wystąpi pnzed mi

krofonem roźlgiłośnn warazówiskiej dnia 26 
b.m. o godtz. 17 z progmaimeim, obejimiuijącym 
szereg pieśni poUsikicih ikoimipozytorów: M. 

, Świerży niskiego, F. Łab uńskięgo, W. Firie- 
matna oraiz twłocha Respighfego.
„Z RYTMEM TAŃCÓW NARODOWYCH4*.

Talki tytuł nosi audycja, którą transmfidu. 
je Warszawa dnia 26 ban. z Kratkowa o god.z.
19.30 w wywokanin St. Schłeichikonna (a I- 
tówtka) z aikomiibanjaimeniem Mady Orliń
skiej. Będę to stylizowane tańce ludówe. wę- 
gie i -kie, słowiańskie, szczególnie pohik ie. 
włoskie i niemieckie, napisane przez znanych 
komłpoz y torów: K reHera, W ien.iawwk ie go.

Dworzaka i t. d.

Ziemia z powiatu Będzińskiego 
na kopiec Marszałka Piłsudskiego

Rada powiatowa, czyli dawny Sej
mik powiatu Będzińskiego, wystąpi
ła -z. projektem zorganizowania współ 
nej wycieczki do Krakowa przez 
wszystkie samorządy terytorjalne po 
wiatu Będzińskiego, celem złożenia 
hołdu zwłokom ś. p. Marszałka Piłsud 
skiego, a następnie wzięcia udziału w 
sypaniu kopca na Sowińcu.

W wycieczce wezmą udział człon
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KALENDARZYK
Dziś Prospera W.
Jutro Jana i Pawła

Wschód słońca 3 m. 33.
Zachód „ 19 m. 59.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś ’wświetlaja;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: ..Kobieta szuka miłoś i 
PAŁACE: „Ostmitini sygnał**.
EDEN: „42-ga ulica44. ‘

X ODPUST W PSARACH. W eoibotę), 
dln. 29 bm. t.j. w świi-ęto P-i-obria. i Piaiwłw, 
w Psamach odlbę>dizie się donocizinyim zwy
czajem odipusit. krtóry gromndtzi zwylkiLe 
licznie rzosze wiewnyah.
X Z SAMORZĄDU POWIATOWEGO. 
Dzilś odlhędzię się posiieidtzieinie komisji 
zdinoiwia i uibetzjpieftzeń isłptołcciznrycth Rady 
pawiflihotwej. W środę obiraidioiwiać będzie 
komisja dirogowa i fuindiusizii emeirytiaJ- 
nogo, a w cawia'iit>eik komiiśjia opieiki spo
łecznej i kuMuiraflno - oś’wiaitio»wa.
X WYCIECZKA DO JABŁONKOWA. 
Zaniząd P.T.T. Odldizral w Zaiglęibiu Dą- 
Ihrowtg/kuem zaiw-iiadiaimia., że w dlniinicih 29 
— 50 ozeiflwtca i’b. mr.ząidza wyciiec.złkę zbio 
rową (ogł. z dn. 20.6.) przez Ci-esziyin do 
JaiHotnlkowa w CizeCthodo^ytacji i ma Ko- 

yjuibową — niacłlęg iw- sęihr-oindisik/u, zaiś w 
clinutgum dlniiiu do Karwiny, Orłowąj i zwno 
dziewie tnitnłtejis-zego gimnazjiuim poilisikie- 
go. W wycieczce mogą tialktże bnać udiziiaił 
lbieiczłonlkowie PTz. Zgłoszenia pnzyjimiu- 
je Seikirieit.afrjatt PTT. Sosnowiec — ni. Mo 
dnzejowslkia 32 do dlziś 25 czenwica włąjciz- 
nie.
X ZBIÓRKA DRUŻYNY RATOWNI
CZEJ PCK. W SOSNOWCU. Pir.zyipoimi- 
<na się wiszysttkim oziomlkom diruiżyin ra 
towmiczyioh PCK. w Sosmowicu, że zbiór
ka dinużyray męsikiej i żeńslkiiej odbędzie 
się <we wiflorelk din.ra 25 Ozenwca o godiz. 
19, w lokaliu sdkoły powwzeidhiniej mr. 6 
pnzy ub Wawel 13. Ponieważ będą prze- 
ralbtŁame ówiiczema pralkityiezno w tleremie, 
przeto pnzybycie wigtzysitilcicfli ozłomlków 
balk żeńsikiej, jiaik i męśkiej d*nmzyiny jc®t 
obowiązko w e.

WTOREK 25 CZERWCA 1935 R.
6.30 Audycja poranna. 8.25 Wskazówki 

praktyczne. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12. 
Trio Rymowicza. 13.00 Chwilka dla kobiet 
13.05 Orkiestra Edith Lonand( płyty). 13.56 
Z rvntkłu pracy. 15.15 Ceduła giełdy zbożowo- 
: o wiatrowej. 15.20 życie artystyczne i 'kultu
ralne śląska. 1525 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.30 Mała ork. P. R. pod dyr. '/■ 
sława Górzyńskiego. 16.15 Koncert solistów. 
16.50 Codzienny odcinek prozy: „Wędrówka 
Joanny’1 E. Szeilburg-Zaremihiny. 17.00 Skrzyń 
ka P.K.0. 17.15 „DOla naszych letnisk i uzdiro 
wiek. Ork. T. Seredyńslkiięgo. 18.00 ..Tempe
ratura nia księżycu4’ — odczyt z cyklu astro 
noaniczmego — wygi. prof. Stan. Szeligowsk 
18.19 Minuta poezji'1 — wiersz Jerzego 1 
berta. 18.15 „Chla Polska śpiewa” — a«udy<-: 
prowadżi prof. Br. Bm-tikow^ki. 18.30 Jak 
wyzyskać wakacje1’ — wyigł. dyr. Viliim 
Francie. 18.45 Franciszek Polesz wykona u- 
twory na akordonie. 19.15 Koncert reklamo
wy. 19.30 Recidail fortepianowy Hermana. Bu
chała. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 P 
radniik turystyczno-sportowy. 20.10 Muzy* 
Irtandji. Wykonawcy: Mała Ork. P. R. po 
dy Zdzisława Górzyńskiego i Janina 
Kay-Kuczyńdka — śpiew. 20.55 „Obra-, 
życia dawnej i współczeenej Polski**. 2! 
„yerbum Nobiile" — opera Stanisława 
nhuszki w 1-ym akcie. 22.30 Wia- ności spor 
towc. 22.40 „W letnią noc... — Serenady** — 
w wyk. orkiestry kameralnej pod dy; ' 
ma Hermana.

kowie Rady powiatowej i Wydział ir 
Rad gromadzkich, gminnych, miej
skich z terenu powiatu Będzińskiego 
oraz pracownicy tych samorządów, 
przyczem zabrana zostanie urna z 
ziemią Zagłębia na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego.

Wycieczka wyjedzie do Krakowa 
prawdopodobnie w pierwszej poło
wie przyszłego miesiąca.

Budżety Będzina i Dąbrowy
NA WARSZTACIE

Matgisłl.nait Będzina końc-zy j;uż prace, 
zwiiąiztaine z ulożemieim preHmiina-nza bm- 
dżetowego na 1955-6 r.

Po pinzepnoiwtadzentiu koniecznych 
zmian, połprawdk i uizupeinień, pręlimi- 
mairz przekazamy zostanie Radzie miej- 
sikiiej do ositarteciznego zaladtwienia^ gdyż 
stosawmiie d’o uiahwały Ratd*y miejdkiiej. 
prelimiinarzia, z uiwiagi na duże opóźnienie 
nie będizie Uiprizediniio rozpaitiryiw^ła komi
sja finiatnsowo - budiżetowia.

W Dąbrowie Maigisitirait lówinież zakoń
czył roeipaitiryiwamiie preliminairza budżeto
wego nta 1955-36 r. i prelimin.airz przeka- 
zain.y zostiał komisji fintam. - budlżelt., po- 
czeim bufdłżeitiem za jimie 6aę Rada mricjisik a.

----- xx------
X WYJAZD NA KOLONJE LETNIE. 
W dinifu wczorajszym, pod opieką inisitinu- 
kitora p. Stain/kiiewiciza, wyjedha.lia z Dą
browy gromada dzieci, w liczbie 250. na 
koionje letlnie do Suicihęj, gdizie dlziaitiwa 
sipędlzi jeden miesiąc. Spośród tych dzie
ci 170 wysiał Maigistinat, a 80 Ubeizpie- 
cza/llnia społeczna. Pozatem iw tyicih 
dniach dła 400 dzieci będlą urządzane n.a 
miejeciu póftkOlomje.
X ZATRZYMANI. Na dlworcu kolejo
wym w Ząbkowicami został zaibrzymaoy 
podczas usiłowainiia dokonania kradzieży 
kieszonkowej niejaki Wład^yisilaw Nowia- 
kowwkii z Będzina (Si decka 7). Zabrzy im in
nego przekazano do dyspozycji włediz 
sądowych.

W Sosnowicu zalt<rizymanii zosWi przez 
policję i przekazOłnii dó dyspozycjo władiz 
sądowych: Ludwik Mielharz, bez stałego 
mieijscia zaimiesizkania, Euigenjusz Pietres 
z Sosnowca (Kordonowa 4), którzy skira- 
dll'i ganderołbię na szkodę Jana Liberskie
go. Część skradzionej garderoby ode
brano od’ Jatna Dwonaika, zamieszkałego 
przy ui. Smolnej 14. Dworak zoeitflł rów
nież zaitinzymainy i przekazany do dyspo
zycji władz sądowych.

W Sosnowcu został po-zaitem zaltrzymia'- 
ny niejaki Szaj& Frimer, zamieszkały 
pnzy uliicy Sienkiewicza 13, j-alko podej
rzany o oszuistwa wekdlowe na szkodę 
fillm łódzkich, nta sumę kilku tysięcy zł. 
Zaitinzymiamego pnzek^zaino dó dyspozycji 
sędżieigo śledczego

Z UŚMIECHEM. r r

RÓWNOŚĆ
Cbcę iwiienżyć, że ta nowa ordynacja, 
Nie odda wftadlzy tylko paritji jednej
I nie jej ciągle będzie górą racja, 
Że człowiek możiny zarówno jak biedny 
Będzie ezainotwam w jednakowej mierze. 
Kto nie chce, niechaj nie wierzy. Ja wierzę
Chcę wierzyć, że ta ordynacja, nowa. 
Nie będzie pytać, z jakiegoś obozu, 
Na jakie wczoraj pnzysięgałeś słowa
I do czyjegoś się zaprzęgną! wozu; 
Nie będ®ie pytać o barwę poglądłu, 
Lecz o charakter i o jas-ność sądu.
Chcę wierzyć, że w tej ordynacji świeżej 
Znajdzie się droga dla wszystkich otwarta 
Komu na sercu dobro kraju leży, 
Czyija myśl silną wolą jest podlpanta, 
Kto się nie 'kła<nii». aile prawdy strzeże.
Kto nie chce, niechaj nie wierzy. Ja wierzę 

Ko-Stek.
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Z Rady powiatowej
POWIATU BĘDZIŃSKIEGO

W uibdegłyim tygodniu odbyło się poci 
przewiodniiótiweim p. starosty Boxy posie
dzenie Rady powiatowej Związku samo- 
rządo>wegK> powiatu Będizdńśkiego. Na po
siedzeń i<u zialatwiomo, mnędlzy innem/i. na
stępujące eipinaiwy: przyjęto do ■wiado
mość-i reskryptem p. wojewody w spra
wie /aitiwierdizenia prelilmdrbałrza budlżeto- 
wego Rady powiatowej na 1935-56 r. M 
p:e’'iiminairau władze nadzorcze poczyni
ły mi-ndouaillne zimiamy. Wynosi on w wy
datkach i dochodaefh 1.148.521 zł. Przy
jęto rówiniież stiaitiut opłait i dopłait dro
go wych na nowy okres buidiżetoiwy oraz 
ur.-hwalono icguilaimin obrad Rady i Wy
działu poiwiato-wego, jaik również wszyst
ka iii komis yj. Zaiaprclbowatno talk że s.Ua- 
tiiiit wojewódzkiego Związku międzyko- 
mim'.ailinego do spraw opieki społecznej i 
zdrowia-. Do redy tego Związku wcho
dzi z ramienia Rady powiatowej dtwóc-h 
członków: z uinzęd-u pnzewodniczący, t.j. 
p. starosta Boxa, na drugiego członka 
wybrano dr. Rajsa, a na zastępcę p. St. 
Wolfa..

Do Rady wojewódzkiej wybrano jako 
przeidtsbawicieila Rady powiatowej p. iiriż. 
Czaplickiego.

Po posiedzeniu członkowie Rady po
wiatowej wyjechadi na zwiedzenie kdin- 
kiennd w Grodkowie oraz f^zpiiiteula w Sie- 
wienzni, sbainow iącyicih własność Rady po
wiatowej.

Memorjał Zw. właścicieli
DOMÓW I PLACÓW

Zarząd Związku właścicieli domów i 
placów w Będizamie wystąpił d<o Rady 
m cj^ikiiej z memor jaiłemi, w którymi, po
dając różne zauiządizeinia., wy'dhme pnzez 
b. władz© komisanslkie miaisiba*, «w epra- 
w,j th wodociągowo - kainailizacyjmyicK, 
zairząd Związku prosi Radlę miejską o 
niw zględniicinie następujących wniosków: 
adro zemne terminu przyłącjzenia dotmó/w 
dó miejskiej sieci kanalizacyjnej ua 1 
nok (do 1 cizeiriwica wiziględnie 1 wnześmiia 
1936 j».), o pobieranie opłaty za używainie 
miejskiej stieci kanalii zacyjnej w wyso
kości 50% opłaty za iwodę, zezwolenie 
wbaŚKicieloim mieiruicihiomośej ulżyw-amia dó 
robót kainafliizatcyijmyich mutr cementów ych 
na, wzór innych miaist, wreszcie, aiby za
rząd miejski poczynił kroki, ceierm uizy- 
skainia pożyczki dla właścicieli domów

------xx------
Bójka przed dworcem

W SOSNOWCU
W uib. niedzieflę wynikła, przed dlwor- 

ceim kolejowym w So^nowiou bójka mię- 
dizy kilkoma wyrostkami.

Podczas bójki został zraniony nożem 
w rękę przez nieznanego osobnika 15-let- 
nii Józef Sobczyk, bez stałego miejsca 
zaimiieszkainia.

Sobczyka przewieziono na kurację do 
szpitalik miejskiego na Pekinie.

Poilicja wdrożyła dochodzenie.
----- XX------

X JESZCZE O POPISIE MUZYCZNYM 
W SIEMIANOWICACH. We wczonaj- 
szym niuimerze „K. Z.“ w kronice Zagtę- 
łbie pjt. „Z popisu muzycznego1*, zostało 
pounamdęte smaizwisko p. Jowity Mamcaa- 
kówmy, uiczenicy prof. T. Osieckiego 
k^tóra również b*nała uldział w popisie, 
girająie na. forlflepianie symłfonję Briiuena 
i wykazując mięprzeciętiny tialemlt nuu- 
zyczny
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Wyrok w procesie
ogłoszony zostanie

Banku Zagłębia
w czwartek

Ogromna procce o nadużycia po
pełnione w spółdzielczym Banku Za
głębia w Sosnowcu, a które doprowa
dziły do likwidacji tego banku dobie
ga końca. Społeczeństwo sosnowiec
kie. a właściwie nietylko sosnowiec
kie z uwagą śledzi przebieg tego pro
cesu, zahaczającego o ważne za
gadnienia społeczne, jakiem jest spół 
dz.ielcza organizacja gospodarcza. Te 
momenty, bodaj że poraź pierwszy w 
roku procesu znalazły wczoraj wła
ściwe oświetlenie i nasuwają uwagi, 
które wymagać będą oddzielnego o- 
mówienia. Trzeba sobie bowiem zdać 
sprawę, że spółdzielczość w pier
wszych latach budowania Polski. w 
szczególności w województwach cen
tralnych daleko odbiegła od istotnych 
zasad spółdzielczości, za wynikiem 
może spółdzielni spożywców. Wszyst
kie niemal spółdzielnie pożyczkowo- 
oszczędnościowe. budowlane, handlo
we. wytwórcze pracowały na zasa
dach niezdrowych. I nie można tutaj 
nawet winić tych, którzy organizowa
li te spółdzielnie uznając tę formę za 
najodpowiedniejszą w naszych trud
nych warunkach gospodarczych, ale 
winić trzeba te czynniki nadzorujące, 
różne związki rewizyjne, banki, które 
tak tolerancyjnie traktowały, jak 
grzyby po deszczu, powstające spół
dzielnie, z wąskim i nieraz spekula
cyjnym charakterem działania.

Wracając do procesu trzeba odróż
nić w całej tej aferze dwie skrawy: 
pospolite przestępstwa kryminalne 
(defraudacje i- oszustwa) dokonane 
przez Wieczorka i Rz ucho w&ki ego od 
wadliwości budowy i -pracy tej spół
dzielczej organizacji, a związanej z 
tem co 6ię wwżei rzekło. Ta druga 
kwestja, mamy wrażenie, niejedno
krotnie mąciła obraz. Znalazło to wy
raz w sobotnich przemówieniach o- 
skarżyciela .publicznego i powoda cy
wilnego, a jasno zostało ujęte w iprze- 
mówienin obrońcy p. M. Jagiełłowi- 
cza, adwokata L. Koeniga. Jeżeli bo
wiem chodzi o zdrowe formy spół
dzielczych orgnizacyj finansowych, w 
całem tego słowa znaczeniu zdrowe 
— to należy przypuszczać, że poza 
nielicznemi wyjątkami w Wielkopol- 
śce, gdzie oddawna istnieje tradycja 
tego rodzaju instytucyj, nie znaleźli
byśmy w całej Polsce ani jednej epół 
dzielni pożyczkowo - oszczędnościo
wej, która pracowałaby „stricte" we
dle wymagań ustawy o spółdzielniach.

Do tego tematu zresztą, jak to już 
wspomnieliśmy, będziemy mieli oka
zję jeszcze powrócić.

Poniedziałkową rozprawę rozpo
częło przemówienie adw'. L. Koeniga, 
broniącego p. M. Jagiełło wieża, b. 
wiceprezesa zarządu spółdzielczego 
Banku Zagłębia.

ZARZUTY P. PROKURATORA.
P. prokurator w so-botniem przemó

wieniu oskarży ci elskiem postawił p. 
M. Jagiełłowicza na równej płaszczy 
znie odpowiedzialności z Wieczorkiem 
zarzucając mu „świadome działanie 
na szkodę Banku Zagłębia w takich 
czynach, jak przekroczenia kredyto
we, branie pieniędzy na kartki, tole
rowanie przekroczeń kredytowych 
Wieczorka i in.. niedopełnienie udzia 
łu, korzystanie z cudzych kont i t. d.

ZASADNICZE PYTANIA.
Mec. Koenig scharakteryzował na 

wstępie osobę p. M. Jagiełłowicza. 
który własną pracą doszedł do zasob
ności materialnej i w chwili, gdy 
Wchodził do zarządu Baniku Zagłębia 
był właścicielem dużego, nieobdłużo- 
nego majątku. Następnie punkt po 
Punkcie, w doskonale skonstruowa- 
nem przemówieniu adw. Koenig wy
kazywał niesłuszność zarzutów do
tyczących działania na szkodę banku, 
a przytaczając dowody, iż <p. M. Ja- 
giełłowicz byl jednym z tych, który 
Począł podejrzewać nieczyste mani
pulacje Wieczorka i Rzuchowskiego. 
domagając się przeprowadzenia re
wizji.

Adw. Koenig wysuną! zasadnicze 
Wiania: C®v korzystanie z kredytów 

przez p. Jagiełłowicza mogło dopro
wadzić do upadłości Bank Zagłębia, 
czy prowadziło to do zamrożenia 
kapitałów i czy działał świadomie na 
szkodę Banku Zagłębia?

BIEGLI I ŚWIADKOWIE.
Odpowiadając na pierwsze pytanie 

adw. Koenig przytoczył opin.ję bie
głych. którzy ustalili, że jakkolwiek 
czasami były przekroczenia kredyto
we, to jednak materjal wekslowy ‘kłi- 
jentowski dostarczony przez p. Ja- 
giełłowicza był pierwszorzędny, że 
jeżeli jakiś drobny weksel został za
protestowany to p. Jagiełłowicz go 
natychmiast wykupywał (a było ich 
zaledwie kilka) i weksle te były wszy
stkie redyskontowane wobec czegp 
nie mogło być mowy o zamrożeniu 
kapitału. P. Jagiełłowicz z tytułu od
setek i prowizji — wypłacił gotówką 
kilkanaście tysięcy złotych. Biegli 
stwierdzili, że z cudzych kont nie ko
rzystał. Pieniądze na kartki były bra
ne w sprawach dotyczących interesów 
banku. Suma, którą był winien p. Ja- 
ąiełłowicz w wysokości kilkunastu tv- 
sięcy, z tytułu .przyznanego m<u kredy 
tu, została wpłacona w chwilach 
krytycznych banku (jak to zeznał 
inż. A. Michael) „bez żadnych kom- 
binacyj, przelewów i t. p.‘‘ do kasy 
banku. .Jednem słowem p. Jaigiełło- 
wicz wywiązał się całkowicie ze 
wszystkich swoich zobowiązań i. je
dnem słowem, fakt, że korzystał z 
kredytów, które czasami przekraczały 
statutową wysokość, w żadnym wy
padku nie mógł się przyczynić do u- 
padłości Banku Zagłębia.

O SPÓŁDZIELCZOŚCI.
Omawiając owo udzielanie kredy

tów ponad normę przewidzianą statu 
tem mec. Koenig .poświęcił trochę u- 
wa.gi charakterowi spółdzielczemu 
Banku Zagłębia.

Czy był spółdzielnią?
Formalnie tak, ale faktycznie nie 

Udziałowcami byli tylko ci. którzy

Towarzystwo Kopalń Węgla

„FLORA” Sp.Akc.
Zarząd: Warszawa, Al. Jerozolimskie Hr. 23.

KOPALNIE WĘGLA KAMIENNEGO 
w DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Węgiel długopłomienny pierwszorzędnej’ 
jakości dla celów opału domowego i prze

mysłowych.
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Budowa rzeźni w Strzemieszycach 
rozpocznie się w tym roku

Rozległa i. licząca okołc 50 tysięcy 
ludności gminą Olkusko-SiewiersKa 
posiada prymitywną i nie od powiadają 
cą potrzebom rzeźnię, nic przeto dziw 
nego, że była to jedna ze spraw, do
magających sie należytego rozwiąza
nia, jednakże brak środków finanso
wych uniemożliwiał realizację żarnie 
rżeń w tym zakresie.

Obecnie, ma skutek różnych starań 
i zabiegów, powstała możliwość wy
konania projektu i w związku z tem 
sprawa ta będzie omawiana na po
siedzeniu Wydziału powiatowego, 
które odbędzie się w piątek, dnia 28 
b. ni.

Nowa rzeźnia ma. powstać na pastwi 
sku gromadzkiem pomiędzy Strzemię 

chcieli otrzymać pożyczkę. Wkładca
mi ci, którzy chcieli otrzymać wyso
ki procent i w każdej chwili wycofać 
pieniądze. To nie była istotna forma 
spółdzielczości. To też ludzie, którzy 
zasiadali we władzach banku, trakto
wali go jak normalny bank, a nie 
półd zielnie. A wzory dotyczące prze 

kruczeć kredytowych mieli w ban
kach, z którymi rracowali, jak Bank 
Związku Spółek Zarobkowych. Bank 
Gospodarki " -i Krajowego i t. d.

Następu; zeszedł adw. Koenig do 
odpowiedz: wlania. czy p. Jagiełło
wicz działał >' adomie na szkodę 
Banku Zagłębia, Powołując się na 
opinję biegłych, zeznania świadków, 
pozycję majątkową p. Jagiełłowicza 
adw. Koenig obalił tę tezę.

KWALIFIKACJE PRAWNE.
Trzecią część swego trzygodzinne

go przemówienia poświęcił mec. Koe
nig kwalifikacjom prawnym aktu o- 
skarźenia w stosunku do p. Jagiełło
wicza, stwierdzając, iże wobec braku 
podstaw dowodowych działania na 
szkodę, pozostaje jedynie sprawa 
przekroczeń kredytowych, które kwa
lifikuje ustawa o spółdzielniach, mó
wiąca jedynie, o odpowiedzialności 
cywilnej. P. Jagiełłowicz jednak nic 
nie jest winien, bowiem -wszystkie 
swoje zobowiązania pokrył.

W zestawieniu na jednej płaszczy
źnie przez ip. prokuratora — mówił 
mec. Koenig — o6k. Wieczorka i osk. 
Jagiełłowicza, może być tylko wów
czas racja o ile .postawi się ich na 
przeciwnych biegunach. Wieczorek 
zasiadł na lawie oskarżonych dlatego, 
że nie miał pieniędzy na pokrycie 
zobowiązań, a p. Jagiełłowicz dlate
go, że nic nie jest winien i ma pie
niądze. Stąd atak na jego osobę i 
chęć przerzucenia winy innych oskar
żonych na jego osobę.

W zakończeniu swego przemówie
nia mec. Koenig prosił w imieniu p. 
1 igiełłowicza o wyrok stwierdzający.

Szycami a Niemcami, a obsługiwać bę 
dzie następujące miejscowości: Strze 
mieszyce, Niemce. Kazimierz, Porąb
kę i Maczki.

Rzecz zrozumiała, iiż nowa rzeźnia 
będzie odpowiadała nowoczesnym wy 
maganiom. Koszt budowy nie jest 
jeszcze ostatecznie ustalony, w każ
dym razie wyniesie kilkadziesiąt ty
sięcy złotych.

Po załatwieniu wszelkich wstępnych 
prac i formalności, budowa rzeźni roz 
porznie się jeszcze w roku bieżącym, 
a po zrealizowaniu zamierzenia pro
jektowana jest budowa drugiej rze 
źni w Golonoitru. dla potrzeb Goło- 
noga. Ząbkowic i pobliskich wisi. 

że jest nie winien zarzutów czynio
nych mu w aikcie oskarżenia.

REPLIKI.
Po przerwie replikował p. prokura

tor Suski odpowiadając krótko oskar
żonemu Wieczorkowi i obrońcy osk. 
Rzuchowsikego. a obszerniej odpo
wiadając obrońcy p. Jagiełłowicza 
mec. Koenigowi.

Następnie replikował powód cy- 
wilny adw. Braun, poczem replikował 
adw. Koenig.

Po tych przemówieniach przewod
niczący <p. prezes Zbrowski udzielił 
głosu oskarżonym.

Oskarżony Wieczorek przyznając, 
iż wprowadził bank w trudności apo- 
wodu zaciągniętych zobowiązań tło- 
maczył się. że nie czynił tego w złych 
intencjach, a padł ofiarą kryzysu. 
Prosił przeto o wzięcie tych okolicz
ności przy wymiarze kary. Oskarżo
ny Rzuchowski przyznając się do wi
ny prosił o łagodny wymiar kary, 
oskarż. Ziębaczowa prosiła o uniewin 
nienie.

Osk. p. Jagiełłowicz w oetatniim sło
wie oświadczył, iż nie poczuwa się do 
żadnej winy.

WYROK W CZWARTEK.
Prezes Ztbrowski zamykając prze

wód 6ądowy oświadczył, iż wyrok 
ogłoszony zostanie w czwartek o go- 
d zinie 13-ej.

WIANKI
Zimni} promień onretsiąca srebrzy się na faAn, 
całując numt, co z cichym, pieściwym beł 

kotom 
siHinóe kędyś z nieznanej — ku nieznanej dali 
chyfllkiem... w cieniach wybrzeży... pod za

rośli płotem.

W czamem lustrze wód seonych gwiaizd 
widać odbicie, 

Zahipnotyzowane oko bezdeń niezgłębioną 
mierzy... i serce lękiem ściska się... w 

zachwycie, 
sondując głąb pnzeetwo nzy, pod stopy 

rzuconą.

Szemmze nuirt gędźbę starą, odwieczną a 
mroczną 

jak ta noc zaisluchama w prawieków legendę, 
w pieśń fail, co nieefirudzonc w awerm byciu

— nie skoczną 
w szept bożka wód, co gwanzy: „Byłem... 

jestem... będę!...

Co to? Gwiazdy nufitzyły?!... środlkieun rzeki 
szlaku 

świateJka jakieś blade wyipełznęły rojem... 
Migocą w cieniach nocy... o kwietnym ftię 

strojem 
przvbrała zimna rzeka — wiięzią róż maiku 
płyną wiamki pól kwiecia... niosą się ja<k 

w pląsie 
rozsypane na głębiach, wśród gwiazd odbić 

kroci —
Z brzegów ku nim w pokłonie drzew 

wieinzchołlką gną sie 
w noc Kupały... w noc c-zairówi i kwitnień 

paproci.
S. ZIÓŁEK.

Strajk protestacyjny
Na kopailmi Kajzimierz, na której 

podczas strajku protestacyjnego pro
klamowanego w ub. tygodniu przez 
C.Z.G. były śwóętówkjb strajkowało 
wczoraj około 500 robotników. Prze
bieg strajku byl spokojny.

Na dzisiaj CZG. proklamował po
dobny strajk w przemyśle mefalo 
wym.

-----xx-----
Pijany ma szczęście

W ub. niedzielę przechodził wzdłuż to
nu kolejowego między Gołonogieim a 
Stirzemieisizyca-mi niejaki Stefan Czapla.

Czaipla, będąc nieźle podchmielony 
nae zasuiważył idącego stylu pociągu i zo
stał uderzony bokiem lokomotywy, wąsiku 
tek czego został odrzucony n*a bok.

Padając n-a kamienie Czapla doznał 
zł<a>m&nia praiwej ręk: or&z ogólnych o- 
brażeń. Życiu jego nie zagraża jednaik 
poważn iejsze niebezpie'izeńsłtwo.

Czaplę przewieziono n-a kuwację do 
szpitala św. Barbary w Dąbrowie.

X KRADZIEŻ ROWERU. Jamowi Bom 
bulle, zamiets-zkałem-u w Sosnowcu, przy 
iiOdcy Dębili asik iej 8 skradziono rower, 
wartości 80 zł. pozositiawiony chwilowo 
bez opiekli na, uWfc®
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Tani i pięknie położony 

ZAKŁAD LECZNICZY w 
NAŁĘCZOWIE 

Jedyna w Polsce woda naprawdę 
hypotoniczna.

Ryczałty 3 tygodniowe 220 zł. 
pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 
W Parku orkieatra Dzierżanow
skiego. — Rozrywki. 3716

krohjką ZAWIERCIA

Towarzystwo Fabryk Portland-Cementu

„WYSOKA”
Spółka Akcyjna

Zarząd: Warszawa, Mazowiecka 7
TELEFONY: 6-12-87 i 6-87-62

ADRES TELEGRAFICZNY: WYSOKA WARSZAWA

1)
2)

FABRYKI:
w Wysokiej-Pilickiej, st. Łazy, Warsz. Dyr. Kol. Państw, 
w Podrosi, st. Roś, Wileńska Dyr. Kol. Państw.

produkują piecami rotacyjnemi cement portlandzki normalny, 
wysokowartościowy i specjalny, wydatnie przewyższający nor-

3)

wysokowartościowy i specjalny, wydatnie przewyższający 
my. Roczna sprawność produkcyjna 490.000 ton

w Wrzosowej, st. Częstochowa, Warsz. Dyr. Kol. Państw, 
przy cementowni w Wrzosowej istnieje dział chemiczny 
dukujący:
dwuchromian potass oraz dwuchromian sodu

pro-
3714
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rzędzie do krajów zamorskich, gdy 
rynki europejskie — wobec coraz sze 
rzej stosowanych ograniczeń ikontyn 
•2ientowo-dewizowych miedają możli
wości dalszego rozwoju polskiej eks
pansji handlowej. Po blisko dwugo
dzinnej dyskusji, w której iporuszono 
szereg bardzo ważnych qpraw, zwią
zanych z oma wianem i zagadnieniami 
Komisja uchwaliła szereg 'postulatów, 
które zostaną przedstawione na tere
nie Związku Tzib na posiedzeniu Mi? 
dzyizbowej Komisji dla spraw obrotu 
towarowego z zagranicą, która obra
dować będzie nad tern i kwestjami w 
bieżącym tygodniu.

W dalszym ciągu Komisja zajmowa 
la się nadesłanemi do zaoipinjowania 
projektaimi zwrotu podatku obrotowe 
go za poprzednie fazy produkcji eks
portowej i zwolnienia od opłat stem
plowych tranziakcyj wywozowych, 
które to sprawy zreferował ®t. ref. 
Izlby, T. Siekański, ustosunkowalijąc 

[się pozytywnie do powy/ż»zych pro- 
I jektów.

Wobec ujemnego salda naszego bilansu handlowego
Ostatnie dwa miesiące iprzyniosty, 

jak -wiadomo, ujemne saldo naszego 
bilansu handlowego, wyrażające się 
kwotą zł. 258.000 w kwietniu i ponad 
1.800.000 zł. w m. maju. Stan ten, acz
kolwiek iposia dający cha rak ter iprzej 
ściowy, pobudził czynniki urzędowe 
jak i sfery gosipodarcze do zwiększo
nej czujności i szczegółowego rozwa 
żenią zagadnień, związanych z ipol- 
ski.m handlem zagranicznym, w celu 
skonstatowania (przyczyn i znalezie
nia środków zaradczych dla zmiany 
tego niepomyślnego objawu.

W związku z ipowyższem, Izba prze 
mysłowo-tnandlowa w Sosnowcu zwo
łała posiedzenie Komisji polityki 
handlowej, które odbyły się w dmiu 
21 Ibm. ipod przewodnictwem radcy 
Garlińskiego.

Wicedyrektor Izby. K. Gadomski- 
z a znaj om ił zebranych z obec-nym sta 
nem polskiej wymiany towarowej z 
zagranicą, (podkreślając, że wysiłki 
nasze powinny być skierowane na 
wzmożenie eksportu, w pierwszym

Przemysł węglowy w maju
i w procentach): przemysł 

.491 t. (+6.503 t. +l°/o), koleje że
lazne 221.269 t. (—2.012 t„ —5.15%), 
pozostali odbiorcy 298.754 t. (+9.579 
t.. +3.51%).

Eksport węgla zmniejszył się w ma
ju rlb. o 4.492 t., czyli o 0.7% i wyno
si! 654.558 t. Wywóz na poszczególne 
rynki przedstawiał się w tonaA na
stępująco (w nawiasach zmiany w 
stosunku do kwietnia, rb. w procen
tach): rynki licencyjne (Austrja. Wę
gry, Czechosłowacja. Gdańsk i Niem
cy) 104.687 (+3'1.85%), rynki skandy
nawskie (Danja. Islandja, Szwecja. 
Noirwegja) 245.82.1 (+5.10%), rynki 
bałtyckie (Łotwa, Litwa z Kłajpedą. 
Estonja i Finlandja) 15.660 (—34.68%) 
rynki zachodnie (Francja, Relgja i 
Holandja) 128.424 (+35.97%), rynki 
połudn. Włochy) 66.952 (—54.4Ó°/o). 
pozostałe rynki europejskie 50.912 
(+105.86%), rynlki 'pozaeuropejskie 
26.870 (—4.30%), zbyt węgla w por
tach dla celów bunkrowych 59.252 
(+7.5.2%).

Stan zapasów węgła kamiennego 
nieco się zmniejszył, wynosił bowiem 
na początku maja 1.651.881 t., 
końcu 1.601.962 tony.

Wydobycie węgli a kamiennego w ma lnach i 
ju rb. uległo w stosunku do miesiąca 1655.491j u luj. utreuru w Bitnuumu uu uiicaiąvti . 
poprzedniego zimniejszeniu, wynosiło 
bowieni 1.993.530 ton., wobec 2.053.627
t. w kwietniiu rb. przy identycznej 
liczbie' dni roboczych (25). Spadek 
wydobycia w maju wynosi więc prze
szło 60 tys. ton, czyli 2.9°/o. Produkcja 
węgla średnio na dzień roboczy wy
nosiła w maju rb. 79.741 t., a więc o 
2.404 t. mniej niż w kwiietniu rb.

Ogólny zbyt węgla kamiennego w 
maju wyraiżał się cyfrą 1.830.072 t.. 
wobec 1.830.4'97 t. w kwietniu rb.. z 
czego na zbyt wewnętrzny przypada
1.175.514  ton, wobec 1.171.447 t.. na 
eksport zaś 654.558 t.. wobec 659.050 
ton. Pozatem zuiżyto dla celów wła
snych kopalń i na deputaty urzędni
cze i robotnicze ogółem 206.862 ton 
węgla.

Widzimy z powyższego, że zbyt wę
gla w kraju w maju rb. podniósł się 
nieco, a mianowicie o 4000 t., czyli o 
0.3%. Przypisać to należy wzmożone
mu zapotrzebowaniu ze strony nie
których przemysłów sezonowych 
Zbyt węgla według zasadniczych od
biorców przedstawiał się w maju rb. 
następująco (w nawiasach zmiany w 
stosunku do ubiegłego miesiąca w io-

Kronika gospodarcza.
PODATEK DOCHODOWY NA R. 1955. 

Urzędy skarbowe rozipoozraą w najbliższym 
czasie wymiar j>aństwowego podaitku docho
dowego na rok 1955. Ministerstwo śkarbu wy 
stosowało obszerną instrukcję do izb skar
bowych, w której ipoleca, aby postępowanie 
wymiarowe tego podatku dostosowano w ro
ku bieżącym do przepisów ondynaoji podat
kowej.

PRODUKCJA SPIRYTUSU W POLSCE 
wyniosła w ciągu roku gospodairczego 1955 
i 1954: gorzelnie roLni^-/^ wyprodukowały 

«aae -a psawotowa.niami do od/warcaa wyota- 
■w*. WtaBytStfkre stoiska j pawilony są jw za
jęte. Po6®c®ególlne cechy, biorące udział w 
■wystawie, uwzględmiły w dużym stopniu 
efcspomeity towarów, łdtóre nadają się do ekfr- 
poeto.

=* OLKUSZA
Sprzeczka o gęsi
ZAKOŃCZONA ZABÓJSTWEM

W dn. 23 hm. w czasie sprzeczki o 
gęsi, któue westaly w tirawę sąsiadowi, 
wyniiikła sprząc-zka, a następnie bójkia 
pomiędzy mieszkańcami wsi Krzyiwoipło- 
ty„ gm. Dłużec, FnainiCiiszkiem Grtzainiką,. 
a Jadwigą Duszową. Grtzauka w pewnej 
c-hwili udenzył żelaznym garnkiem Du- 
tszową w głowę z taką siłą, że t-a stinaciła 
puzytommość i w kilka godzin później 
zmarła.

LEKARZY OŚRODKÓW 
W ub. niedzielę pod prze- 
prezesfl Tow. przeeiiwgruźlii-

X HOJNA OFIARA. Ośrodek zdmowia 
Tow. przeci/wigitiutźlrczego w OUkuszu, 
wizboigjicGiny ziootiaił przez zaiinistalowanie 
w niim apair-aitni Roenrtigein-a* 1 firmy ..Roeinrt- 
gcn-Metia”. daru prezesa sip. aikc- „Ol- 
kiui?iz‘\ p. Fryderyku Wesitara. który, do- 
ceniiiają- p-iacę Tow. p izc.iiwg.nuźliiczego, 
złożył t. >k hojną ofiairę nra rzewz wiałlkń 
z gnuźlpą.

XOKRĘGOWY ZLOT KSMZ. i M. W ŁA 
ZACH. Zawierciański olkinęg kaltoUickiiego 
Show. młodzieży żeńskiej i męskiej urzą
dza w chniim 21 lipca ł>.«r. ofcręgowy złW 
KSMŻ i NL iw Łaizaicih, powiiattu Zaiwien- 
ciańslkiego. P.rotekitora4- niad źboitem o- 
bjął J.E. ks-. bidcup dr. T. KiuHinia'.

Kierownictwo okręgu zaiwiiądiamia za 
casizem. pośrednictwem wszystkie swoje 
oddziały żeńskie i męMkie, że z dnieim ( 
23 hm- została umzędowo odwołana żało
ba niaffodową, którą obchodzono w całym 
kinaju spowodu śmierci MamszaMoa Pił
sudskiego, zatem sataiodtory, proporczy
ki, odtznaikii i dystynkcje służbowe wolne 
są jułż od przysłonięcia kropą. e
XODCZYT J.E. KS. BISKUPA KUBINY 
W ZAWIERCIU. W ulb. niedlzicllę baiwił 
iw Zawierciu Dosit^ny Pasterz naisz-ej 
djecezji J. E. ks. biskup d(r. Teodor Ku
bina,, który wygłosił iw saili Domra lud. 
odczyt, iw którym podzielił się ze sw«- 
mi wążeniaimi z podnóży w Braizyllji i 
Argentynie. Olbrzymia sala Domu ludo
wego była ^zjczeitnie wypełniona przez 
tłuimy parafjałD, wśród których byli rów
nież: miejscowe duchowi eństfiwo z ks. 
pnałartom Zienftairą, przedstawiciele władz 
pańsflwowych i samorządowych z p.: S'ta- 
nostą Wardejin Zagórskim, wiiicesitairostą 
Laimgertem. pretzydenrtiem Szczoclinowfdhiim
i in;ż. Sowińskim. J. E. ks. biskup dr. T. 
Kulbinę, który przyjechał do Zawiercia o- 
godz. 5.30 popoł. powitały na diziedizińcu 
Domu ludowego panie z Tow. pań miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo ze swą 
przewodniczącą p. dly»r. Ruszlke i wice- 
przeiwiodtniicząjrą P- Pawłowską, zaś u 
wejścia na salę witali Dostojnego Pai^te- 
rza pp.: star. Wardcjn-Zaigónski i pnez. 
Szczodrowski, za(ś córeczka państwa Mafi- 
GzeuMSikich wręczyła Dostojnemu Gościo
wi bukiet kwiatów. Po wygłołsizemiiu pięk 
nego odczytu wysłuchanego pnzCz obec- 
nylch z wi; eskiem zainiteresowamiem, że
gnamy przez pr/zedistawicieli miejscowe
go społeczeńsitiwo i wszystkich obecnych 
na odczycie odjechał do Częstochowy.
X PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTA 
MORZA W ZAWIERCIU. Oprącowiainy 
program obchodiu świięta Morza iw Za
wierciu jest następujący: dimia 28 bm. 
godiz. 7 wiec®, capstozyk onaiz puszczanie 
wiamków na srtiawde w parku n>iejśki«m. 
Wejście do panku po 10 i 20 groszy od 
osoby. Dnia 29 hm. wielka zabawa, ludo
wa z loterją faotową; dnia 51 blm. uro
czyste n.abożeństlwo w kościele painafjafl- 
nym. zaś w godzimaich popołudniowych 
wyścigi kajaków na stańcie Huflczyń- 
skiego.
X WYNIK ZBIÓRKI ULICZNEJ. W ulb 
niedzielę odbyła się w Zawierciu zbiórka 
uliczna >na kaitolicki Uniwersytet liuiból- 
ski. Zebrąmo zł. 49.06. Sunna ta została 
przesłana komńtobowi w Lublinie.
X LEMONIADA Z SACHARYNĄ. W fa
brykach lemoniady firmy Kulik w Mysz
kowie i M. Kolberg w Siewiiemzni aalkwe- 
rijonow^anio około 600 bu/Mełk wody z sa
charyną. Urząd zdlrowia prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie. Właścicielom 
wspomnianych zakładów grozi zamknię
cie fabryk.
X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejski unząd* 
zdrowia w Zawierciu zanotował w b. ty- 
godmiu następujące wypadki chorób za
kaźnych: płonica 2, odlra 1, krztusiec 1, 
gmiżbca 6 i w tern 2 zgony.
X KRWAWA BÓJKA. Pomiędzy miesz
kańcami wisi Solca, gminy Pilica', Sfaaini- 
słaiweim Szotą a Firancdszkiem Maichail- 
skim wynikła onegdtaj bójka„ podczas 
kłtónej 19-ietna Szota dozn<ał poważnych 
obnażeń i przewieziony został w śtąmic 
groźnym do szpiOa w Zawierciu. Bójka 
powsifeatha n«a Ule rywalizacji o jedfna z 
'dęknoAd wiejskich.

X ZJAZD 
ZDROWIA.
wodhnictwenn .
czego w Oh-inszu, dna Kiciairskiego. od
był się zjazd lekarzy - kierowników o- 
śnodlków zdrowia po'w. Olkuskiego. Zjazd 
miał n.a edu ujedinositajniiein e i uspraw
nienie lecznictwa cho óh sipołecznych w 
ośrodkach zdrowia. Dzięki niezmordo- 
wamęj pna-cy za>rząd*u Tow. przeciwgruź
liczego w 0'kusizu w osobach: prezesa 
dra Kic.iairske-go, wiceprezesa p- Lipki i 
dra KaMieity, p:<ica w kierunku walki z 
gruźlicą na terenie powiatu pnziynosi po
myślne rezu-lt ?ity. Życzyć należałoby tyl
ko, aiby i społeczeństwo powiatu Olku
skiego dopomogło finansowo do real+za- 
c ji daik-Ńzych pięknych zamierzeń Tow. 
Na terenie |x>w. czynnych je-srt już 6 o- 
środków, zaitiriidmiając 5 lekarzy i 6 hi
gienistek.
X CHOROBY ZAKAŹNE na terenie po 
wilaltiu Okuskieigo w ulb. tyig.: 2 dmry 
brzuszne, 3 bl-cmice (2 zgony). 2 n.^igmin- 
nie zapalenie cipon niózgiow y: h (1 zgon). 
6 jągiliic i 3 odty.
X ŚMIERĆ POD KOLAMI POCIĄGU 
Pomiędzy Bukownem a Sla.wkowem. po
ciąg osobowy w dn. 25 bn. zabił idącą 
torem kobietę nieznanego na-zwiska, w 
wieku lut 30—35. Kobietę tę, zdradzającą 
niedorozwój umysłowy, widziano przed
tem w okolicznych wioskach. Zabitej na 
imię je>ąt rzekomo Katarzyna i mia po
chodzić z Będusza, pow. Zawierciań
skiego.

góteim spirytusu 100 &t. 45.0C4 tysięcy litrów, 
wobec 26.901 tysięcy litrów w roku poprzed
nim.

KONFERENCJA POLSKO - CZECHOSŁO
WACKA w sprawie pnzewozu. między Cze- 
ahosłowaąją i portami polskiego obszaru cel
nego, odbyła się ostatnio w Gdyni. Komfe- 
roneji przewodniczył p. Zawojski z Mini
ęte nsti wa komuniikacij i.

OTWARCIE WYSTAWY PRZEMYSŁOWO 
RZEMIEŚLNICZEJ W GDYNI nastąpi dnia 
29 bm. Obecnie dobiegają końca prace, zwią-

MASZYNA SZCZĘŚCIA.
.Maszyna do mięszania losów, używana na 
lotenji, zorganiizowaineij <na wyśoiigach w 

Longcthaimips koło Paryża.

Pamiętaj o Funduszu 
Obronv Morskiei.
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Głośny bandyta korsykański
Andre Spada uważał się za wysłannika bożego

An«łre Spadla, cista.uni z bohaterów 
kcr.ispkańskiioj .jnacchta" położył gio- 
re>ę na dziedzińcu sądowym w Bastia. 
Sprawiedliwości siało się zad.ość. 
Zbrodniairiz, ozy też może szaleniec 
oddał życie, płacąc nim za szereg mor 
derstw. popełmionych w ciągu 12 lait 
swego ..królowainiiia" w ostępach 
puszcz korsykańskich.

Zbrodini-airz. czy szaleniec?
Pytanie to pojawiło się nieraz w 

czasie rozprawy sądowej, wywołując 
w kołach palestiry i w optoji oetire po
lemiczne zgrzyty.

Spada sam uważał się za 
„wysłannika bożego • 

jiaik to kiedyś oświadczył Harry Grey- 
owi, jedynemu dziennikarzowi, który 
znalazł dostęp do kryjówki bandyty 
i zdołał pozyskać zaufanie.

Spada pochodził z uczciwej rodzi
ny. W domu otrzymał staranne wy
chowanie i z woli ojoa młody Andre 
prey spasabiał się do kariery uinzędnir 
czej — miał zostać celnikiem. Zamia
ry te pokrzyżował zwykły przypa
dek- Pewnego dnia jednemu z sąsia
dów spłonął stóg siana, podpalony rę
ką nieznanego sprawcy. Podejrzenie 
padło na Adrzeja Spadę. W ciohej. 
dobrą sławą cieszącej się rodzinie Spa 
dów. La Puinta zjawiają się żandarmi. 
Andre poddany przesłuchainiiu wpada 
w gniew. Dochodzi do ostrej wymia
ny zdań. Wieczorem tego samego 
dnia Spada w glonie swych znajo
mych pije do utraty przytomności. 
Nazajutrz do patrolu żandarmów, 
przybywającego ponownie do zagro
dy La Puma padły z za węgła śmier
telne strzały.

Dowódca patrolu poległ. 
cnafiony kulą w serce. Na miejscu 
zbrodni znaleziono pomzutcony kara
bin. Sprawca strzałów zbiegł.

Działo się to w listopadizie 1923 r. 
po pirzeprowadizoncun niedawno przez 
władze oczyszczeniu -.maquiis‘‘, które 
miało likwidować w ojczyźnie Ven- 
derte‘y ostatnie ogniska bandytyzmu.

W życiu Spady rozpoczyna się o- 
kres dwunastoletniej tułaczki i życia 
poza prawem. Rzecz charakterystyoz- 
na dla mentalności mieszkańców Kor
syki. morderstwo popełnione przez 
Spadę i jego ucieczka nletylko. że niie 
spotykają się z potępieniem, ale prze
ciwnie zyskują mu sympatję. Po piór 
wszym okresie pościgu Spada otrzy
muje karabin, ładownicę, plecak z 
wszelkiemii przyboramii pońrzebnemi 
w jego niedobrowolnym ..campingu ■ 
Otoczony życzliwością powszechną 
Spada znajduje schron innie i opiekę 
u miejscowej ludności, dla której za
bójca jest tylko

,,nieszczęśliwym Andre ■
Ci sami ludzie, którzy informują go 
.zcizegółowo o każdem zarządzeniu po 
licyjnem- o każdem nieledwie ruchu 
patroli żamdairmów. byliby go nie
chybnie potępili i otoczyli wzgardą 
powszechną, gdyby Spada, po.mordeir 
stwńe był się oddał dobrowolnie w rę
ce władz.

Po roku tułaczki Spiaida d.aje znów 
znać o sobie. Na dradze jego 

mnożą się ofiary 
jedna po drugiej. Spada- który uwa
ża się za uprawnionego do pobierania 
haraczu od eksploatatorów lasów, w 
których obrał sobie rozydląncję. od
powiada kulami na interwencję żan
darmów. Z lasów, w których rezydu 
je. wypiera wszystkich koncesjonairju 
szów, którzy odmówili złożenia mu 
okupu. Władze wyznaczają na głowę 
żywego czy zabitego Spady nagrodę 
100.000 franków, o którą w ciągu lat 
12 nikt się ntie pokusił. Spada jiważa 
siebie za .wysłannika bożego - wal
czącego dla dobra mieszkańców Kor
syki. Na kolbie karabinu wyrzeźbił 
sztyletem krzyż nia znak swego szcz?- 
gólnie pojętego ąposłaininiictwa . Z 
swych kryjówek leśnych wysyłał li
sty do władz lokalnych i kościelnych- 
Zaczynające się sakramentalnym 
Zwrotem: „W imię Pana naszego Je
zusa Chrystusa". Żniamieninem dla zi- 
I ustrowaniia stanu umysłowego bandy 
ty jest jego lift do Arcybiskupa Ajac-

. w którym Spada żądeł

zalegalizowania jego związku 
z Antoiiinnette Lecą. W liście tym Spa
da piszie o sobie m. in.:

..Oświiadlcizam. że spowiadałem się 
Panu naszemu Jezusowi Chrystuso
wi. Dzieła moje znane są wszystkim 
Nie należę .już do teg-o świata. Pragnę 
jeszcze zadość uczynić wymaganiom 
Kościoła Świętego i proszę o zatwier
dzenie mojego małżeństwa, zawarte
go z Anfoiinneitte Lecą, którego Bóg 
jest świadkiem".

W podobnym stylu uitirtzymiaue są 
wszystkie inne listy bandyty.

Hariry Grey opisuje w swych 
wspoimniieniach o Spadzie, że pewne
go dniia zauważyli grupę żandarmów, 
śkmadającą się do kryjówki bandyty. 
Spada zauważywszy żandarmów o- 
świiaidiezył dziennikarzowi ze złym bły 
skiem w oczach:

Niewierna żona i dwaj parobcy
zamordowali gospodarza

W Olekszynie. spokojnej wsi w po
wiecie Gnieźnieńskim, dokonano po
twornej zbrodni. Działająca w zmo
wie trójka obmyśliła perfidny plan, 
pragnąc wywołać podejrzenie, iż za
bójstwa dokonali przez zemstę wie
rzyciele. Dopiero mozolne dochodze
nia śledcze naprowadziły na właści
wych złoczyńców.

Ofiara zbrodniarzy, śp. Tomasz Pi
skorz, rodem z Malińca w powiecie 
Konińskim, był reemigrantem z Ame
ryki. Powróciwszy do ojczyzny,przed 
14 laty, kupił za swe oszczędności go
spodarstwo w Olekszynie. Po pięciu 
latach zmarła jego pierwsza żona Ma
ra jnna; córka z tego małżeń
stwa liczy obecnie 14 lat. Owdowiałe
mu zięciowi doradziła teściowa Po
nowny ożenek i w pół roku potem Pi
skorz ożenił się z młodszą znacznie 
od siebie dziewczyna z Kawinca, w 
pow. Konińskim.

Pożycie z drugą żoną, Heleną, było 
nieszczęśliwe. Młoda gospodyni nie 
była wzorową żoną. Gospodarz mie
wał raz po raz powody, by nagle pa
robka ze służby wydalać. Niestety, 
nie usunęło to zła.

Z nowym rokiem śp. Piskorz przy
jął w służbę 24-letniego Andrzeja i 
21-letniego Kazimierza Drzymałów. 
Z Andrzejem Drzymałą nawiązała 
Helena Piskorzowa znowu bliżiszą 
znajomość. Brat kochanka gospodyni 
opiekował się grzeszną parą. A Anet 
cała trójka zaczęła knuć plan zgła
dzenia gospodarza ze świata.

W dniu 16 czerwca wczesnym ran
kiem, gospodarz wypędził bydło na od 
dałone o dwa kilometry pastwisko. 
Trójka zbrodniarzy uznała tę okolicz
ność za dogodną. Gospodyni wręczy
ła braciom rewolwer i oba j poszli śla
dem gospodarza, a w pobliżu pastwi
ska zaczaili się w zbożu. W ostatniej 
chwili zmienili plan. Odgłos strzału 
rewolwerowego mógł zwrócić uwagę 
przechodniów czy sąsiadów, więc po
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Tragiczny wypadek
na zawodach motocyklowych

Nb 47 km. szosy Watnszawa — So
li aczew odbyły się ipróby bicia pol

skich rekordów motocyklowy eh.
Nie przebrzmiały jeszcze ©cha tna<gi 

cznej katastrofy motocyklowej pod 
Strugą, gdy znów maimy do zanotowa 
nia nowy wypadek. Uległ mu zmiamy 
motocyklista warszawskiej Legji 
Schweitzer.

Po niefortunnych startach Dochy i 
Frankowskiego w ostatniej chwili do 
próby zgłosił się Schweitzer. Zawod
nik jechał na wspamuałym ł><>LidiziLe 
doskonale oprofilowanym >Rudige“.

Jazda treminfiowa wy<

— Za chwilę będę ze tym oto zalkrę 
tem górskim, skąd ich powystrzelam: 
jak kaczki!

Po chwili jednak wzniósłszy kara
bin. wpatrzony w krzyż, wyrzeźbio
ny na kolbie zaczął się żarliwie mo
dlić.

— Boże, dodaj mi sił- abym już ni
gdy nie zabijał, nawet w obronie wła
snego życia.

O świcie 28 maja 1933 roku znale
źli go żandarmi klęczącego przed swą 
kryjówką. Karabin, z którym ostatni 
król Maocluia" nie rozstawali się przez 
12 lat. leżał odrzucony daleko w cze
luści górskiej, przywalony stosem ka 
mieni. Spada pozwolił sobie spokojnie 
założyć kajdany. Na ustpch jego wy
kwit! półobłąkany uśmiech- który nie 
opuścił go do chwili stracenia.

stanowili działać inaczej. Andrzej 
Drzymała wyszedł z żyta, zagadnął 
gospodarza, dośkoczył i chwycił go za 
gardło. Napadnięty bronił się rozpa
czliwie, uipadł jednak na ziemię. 
Przybiegł Kazimierz Drzymała i gdy 
Andrzej trzymał gospodarza, on za
dawał mu silne ciosy sękatym kijem 
tak długo w głowę, dopóki nieszczę
śliwy nie wyzionął ducha.

Zwłoki zbrodniarze zawlekli w po
bliskie krzaki. W sadzawce obmyli 
zbroczone krwią ręce i wrócili do mie 
szkania. Splamione krwią części ubra
nia spalili, a mniej ipoiplamioną odzież 
wyprali w benzynie i odprasowali.

Zbrodniarze nie zaniedbali też ob
myślić dla siebie alibi. Kazimierz 
miał spać W krytycznym czasie w o- 
grodzie. zaś Andrzej rzekomo udał 
się do Rybna do znajomego, po zwirot 
pożyczki, który to szczegół mieszk..ń- 
cy Rybna potwierdzili. Gdy nadeszła 
pora obiadowa, a śp. Piskorz nie wra
cał z bydłem, wysłano na pastwisko 
14-letnią córkę jego, aby przywołała 
ojca na obiad. Dziewczynka oczywi
ście nie zastała ojca, a bydło pasło się 
bez dozoru. Dziewczę zaczęło poszu
kiwać ojca w zaroślach i tam znala
zło ku swemu przerażeniu zastygłe, 
krwią zbroczone zwłoki. Gdy drżąca 
z przerażenia przybiegła do domu, 
mówiąc, co się stało, powstał lament, 
zręcznie zainscenizowany przez ma
cochę, któremu wtórowali obaj Drzy
małowie. Andrzej Drzymała udał si 
Potem na posterunek policyjny w 
Kiszko wie i doniósł o zabójstwie, kie 
rując podejrzenia na wierzycieli 
swej ofiary.

Nie trwało jednak długo, a zbrod
niczą iirójlkę ujęto jako podejrzaną o 
mord. Wiarołomna żona i oba j par 
cy, po długiem przeczeniu, przyznać 
się musieli pod naporem dowodów 
Zbrodnicza trójka obecnie w więzie
niu sądowem w Gnieźnie oczekuje 
karzącej ręki Sprawiedliwości.

niik niezwykły. Schweitzer bez trudni 
przejechał 1 kilometrowy odcinek diro 
gi z szybkością około 200 klm-godiz. 
W starcie oficjalnym jechał bodaj je
szcze szybciej.

Po przejechaniu mety widać było 
że zawodnik z trudem opanowuje 
bieg lekkiej ®to®unkowo maszyny. Na 
kilkanaście metrów przed metą moto
cykl został gwałtownie zahamowany 
Schweitizer wyrzucony z motoru u- 
padł o kilkadziesiąt metrów w polu. 
Motocykl koziołku jąc stoczył się do 
przydrożnego rowu.

Lekaaaae Młwwerdzda u motocyklisty 

sban bardzo groźny i odwieźli go do 
szpitala.

Przyczyną wypadku było gwałtow
ne zablokowamie tylnego koła przez 
łańcuch.

Jedynie dzięki smutnemu doświad
cz einiu pod Strugą uniknięto dalszych 
ofiar. Na trasie dobrze strzeżonej nie 
było dosłownie nikogo.

Boiska piłkarskie
Po uskuiterjzini©nii'ib poipraiw-elk na boi

sku KS. Jaworzniiik w Żychciciach Podo- 
kręg u>ziD»a>ł boisko to za odipowiedinde do 
rozgirywek kl. C; po uskuiteozniie/nditt po
prawek na boisku DKS. w Dobiesizowi- 
oach, uiznamo boklko to za n®dające się 
do rozgrywek klasy B i C; zaimyika się 
boisko Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Niwce, do czasu popiiaiwieiniia ositirej ma- 
wiierzihni.
KS. Kościuszko (Szopienice) T. S. Zew 

Niemce 2:0 (0:0).
W i:lb. niedzielę baiwił na Niemcadh 

KS. Kościuszko z Szopienic, który roze
grali towairzyskie zawody piłkarskie z 
miejscowym „Zawiem*. Zwyciężyli go* 
śede w stosunku 2s0-

Goście grali berdtzo ładnie i fair, pozo- 
sftaiwiiając po 6Oibie bardizio dcibtre waiżenie

Kary*
Podo-kręg uk&nał graczy: Lewandow

skiego Mieczysława, Mydłowieckiego 
Mieczysława i Dziubka Bolesława z K.S. 
Brynka Czetlaidiz surową oaigiainą za kry
tykowanie orzeczeń sędziego na zawo 
dat 'h w dniu 26 m<aja r. b.;

Znosi się z dlnietm 14 b.m.. nałożoną
karę aż do odwoiainia na ginacza U<nji 
Dudka Włodzimierza, na sikuitók roz^pa- 
tirzenia niadesłainego spraiwiozdainiia aę* 
dziotwskiegto z zaiwodów z Sainmtaoją;

Protesty < ■
Podiokiręg podtaje do wiadomości, Se 

pnoitest KS. Bryniika Czeladź w epra/wtie 
mectziu z SS. Płomień Mitówice w dniu 
26 maja r.'b. załaitwiomo przycihyfllnae. No
wy termin zaiwodów Płomień — Brynica 
wyznacza się na dtoień 30 btm. ma boisku 
w MiłowicafcŁ. Gospodlairzem tych zaiwo- 
dtów je&t SS Płomień. W.ainuralku finamso- 
we według odnośnych przepisów PZPN.

Podokręg zatwiadtaimia K'S Orlęta w 
Dąbrowie, że pismo ich z 12 b)m.M biorąc 
pod uwagę okólicanoślcii, jakie miały 
miejsce w czacie prziejaizdu ich drużyny 
oraz niejasność pisma KS Cyklon,, zawia
damiającego o czasie zaiwodów — załat
wiono przychylnie.

Nowy tenrnim nawodÓw Cyklon — Or
lęta \\ yzimatczłotno na dzień 30 ozjemoa rfb. 
Gosipodairzem zawodów jest K.S. Cyklon.

Podoje się do wiadomości RKS Czarni 
Sosnowiec, że zarząd Podokręgiu po roz
patrzeniu idh od)wiolami a z dinia 11 bm.., 
złożonego na decyzję Wydziału gier i 
dyscyplimy opublikowaną komiimikaltem 
WG. i D. nr. 9 pkt. 22 z dn. 4.6-35 r. w- 
wzgtlędnił i decyzję WG. i D. uroi eweł
niono: tem rMaimem ułłinzyimuje się wynik 
z zawodów CzOirmii — Zetw osiągtnięttry n«a 
boisku t.j. 1:0 i 2 prafnfldtły dba Czan-inych. 
..Sokół“ Olkusz — Brygada" Trzebinia 

2:8 (3:2)
Na boisku w Olkuszu rozegname zosfia*- 

ły w uib niedlzieflę zawody piłha/nskie po- 
miiędizy olkuskim „Sokołem‘‘ a ,^>ryga»- 
dą‘‘ z Trzebini z wynikiem 8:2 (5:2) na 
korzyść „Brygady*1.

Wyniki biegu
W ub. niedzielę odbył się w Ktnako 

wie bieg lekkoaitilcjtiyoizny o puhar I.K.C. 
Piemv«zy ukończył bieg, zdobywając 
temeameim puhar Rzucidło z Cracovii, 
Członek sosnowieckiej Uroji Schucha za
jął szóste miejsce, otrzymując parniątlko- 
■wy żeton.

Kozioł z Soflvay{u zajął 41 miejsce.
Turniej tenisowy w Zawierciu

■KS Wamta w Zaiwienciu ongamizuje w* 
dniach 29 i 30 bm. zawody tenisowe O 
mistirzositwo Zawiercia. Zgłoszenia zamiej 
scowe należy kierować pod adresem Re
sursy TAZ w Zawierciu. Zawody odbędą 
się n>a kort a oh przy fabryce Huftc-zyń- 
skiego.



..KURJKR ZACHODNI1' wtorek 2» czerwca 'f935 roku. Nr :'f

►◄►◄
■ AVAVAVAV ATATA ▼ A TATAT AV ATATAT A® 
◄►◄
► Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

£ Krem i mydło „LACTOLIN” £
►◄

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

◄
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Dzieje pocałunku
Jest to już bardzo dawny wynalazek

Wielu ludzi uważa pocałunek za 
zjawisko fizjologiczne, tafcsamo, jak 
pp. ziewanie albo kichanie. Jednako
woż jest to tłomaczenie mylne, gdyż 
w takim razie Chińczycy, Japończycy 
i mieszkańcy wysp południowych mu- 
sieliby również całować się. A tym
czasem oni pocierają się tylko nosa
mi. Dalej niusielibyśmy spotykać po
całunek również i w państwie zwie
rząt Wprawdzie niektórzy uczeni u- 
trzymywali, że tak jest, ale nie zo
stało to bynajmniej stwierdzone. 
Czernie jest właściwie pocałunek?

Otóż w encyklopedji znajdziemy o- 
Kreślenie, że pocałunek (osculum) jest 
to przyłożenie ust do jakiegoś przed
miotu, ewentualnie przyciśnięcie toh 
do twarzy innej osoby na znak miło
ści, przyjaźni lulb szacunku. Jedna
kowoż przeciwko takiemu określeniu 
motżnaby podnieść diuiżo zastrzeżeń. 
Brzedewszystkiem Rzymianie rozróż
niali wiele rodzai pocałunków i przez 
„osculum*1 określali jedynie pocału
nek czci w stosunku do ludzi świę
tych. Ten rodzaj pocałunku u greków 
nosił miano „pŁilemata1'. Natomiast 
krewni i przyjaciele wymieniali ,.ba- 
sia‘t (od czego pochodzi francuskie 
słowo baiser), a nooałuinki zakocha
nych określano jako „suavia‘‘.

Grecy rozróżniali wiele rodzai po
całunków-. Tak więc przyjęty był u 
nich bardzo niezbyt miły obyczaj 
„chytra**, który polegał na tem, że 
gdy przyjaciele spotkali się niespo
dziewanie po paru latach niewidzenia 
się, chwytali się wzajemnie za uszy, 
a potem zamieniali głośny pocałunek.

Poeci napisali wiele tomów o cało
waniu i pocałunkach, ale każdy z nich 
podaje zupełnie odmienną definicję. 
Czemu? Czy dlatego, że przypuszcza
li, że każdy i tak wie o co chodzi? A 
jednak w wieku osiemnastym poca
łunek był często tematem rozpraw do
ktorskich. Tak więc niejaki M. Kem- 
pius, który pisał rozprawę o pocałun
ku Judasza, mówi, że nie może podać 
definicji pocałunku, może natomiast 
podać jego opis.

Tak ozy innaczej musimy się zgo
dzić, że pocałunek jest czysto ludzkim 
wynalazkiem, ale wynalazca jego zo
stanie prawdopodobnie nieznany — 
żył zbyt dawno: jutż w księdze Hioba 
jest mowa o pocałunku. Natomiast 
twierdzenie średniowiecznych uczo
nych; że już Adam i Ewa całowali się 
pozostaje zupełnie gołosłownem. 
Rzecz prosta, że bib]ja mówi tylko o 
pocałunku czci, który składano na 
stopie, kolanie lub ręce czczonej oso

by. Natomiast Seneka buntował się 
przeciwko temu obyczajowi i nazy
wał go „perskim niewolniczym za
bytkiem*'.

W starożytnym Rzymie (powstała 
też kwestja, czy pocałunek jest nie- 
higjeniczny. Tak więc już cesarz Ty- 
berjusz zabraniał „oscul>a‘‘ pomiędzy 
krewnymi, uważając je za rzecz nie
potrzebną i bardzo, niehigieniczną. 
Przez czas pewien pierwsi chrześcja- 
nie zwalczali energicznie zwyczaj ca
łowania się — przez wspomnienie po
całunku Judasza. Zagrożoną pozycję

pocałunku obronił św. Paweł apostoł, 
gdyż każdy nieomal z jego listów 
kończy się słowami: „Przesyłam wam 
pocałunek pokoju**.

Znacznie później do sprawy poca
łunku powrócili średniowieczni mędr 
cy. Ponieważ byli to ludzie żyjąey w 
zupełnem odosobnieniu i nie styka
jący się nieomal z życiem przypisy
wali oni pocałunkom daleko idące na
stępstwa i twierdzili, że dziewczyna, 
która pozwoliła eię pocałować, nie 
ma iprawa brać śłuibu w mirtowym 
wieńcu.

. F

Najlepszy 
fanctincwy 

PUDER OLA DZLEZi 

.Dzidzi"
z KO9UTK/KM

KĄTKI źądajcio w ap tekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.

"MIGREHO HERVÓSnC R HSW.MU599 

ZH.FABR. KOGUTEK

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DROBNE OGŁOSZENIA

, I A S T O S O W Ą H I e
BÓLE GtOWYiZfBOW, MI6REKAHEWRALGJA.GRYPA : 

i PRZEZIĘBIENIA BtłtE STAWOWE.KOSTHE. ARTRETYCZNE m 
ŻaOAICIĘ Ń^.APTgllACN' RROSlKÓjf « ^'.EAM "K.PQUTĘK ' wT&MYftllUUNEM OPAKOWAmĘi .fROSłlWW

UtTfcłę. W WA-łlł

UZDROWISKA

KOMFORTOWO 
tinządzo-n y pernsjona t 
„Tytan*1 Zakopana ul 

Za«mojt?ikie>go telefon 
6-57 położony pnzy 
lesie i potoku, widok 
na całe pasmo Tatr. 
Wspólne wycńeczki w 
•Mry. Kuchnia na żą- 
ni*e jarska. Poleca po 
koję Nowy Zarząd — 
'Vip<łer.

DWÓR KAMFEN 
pod Sanldkumiierze.m 

przyjmuje na lado, po 
koję ^toneczme i duże 
4 A. dzienmie z usłu
gą poży witanie obfite 
i wyflowinltine 4 ra.zy 
dlzieuuie. Własna pfla_ 
ża. tfemds. ika ja-k, ra- 
djo. Wycieczki w gó
ry Świętokrzyskie i 
forówką po Wiśle. — 
Bliićjsze szczegóły tel.

_____________3-P- 

ŹEGIESTÓW-ZDRÓJ 
komfortowy pensjonat 
„Polonia” — centrum 
Balkony, tarasy. Ku
chnia wykwintna die
tetyczna. Ceny niskie. 
Prospekty.________5644

KUPNO 
i SPRZEDAŁ

DWA PLACE 
budciwilaine po 52 prę 
ty przy ul. Moniusiz- 
ki 2a tanio Sjpnzedteum*. 
Wiadomość na miej
scu.

SYlJtAŁNIĘ “ 
•i jadalnię oika-zyijnie 
Fiprzc-dam. Wiadomość 
w Acim.iuiisracijii. 5*71'

NA SEZON 
letni poleca się diuży 
wybór kiełbas tury
stycznych suchych po 
zł. 2.5Ó za 1 kg., jaik 
również szynki west
falskie na surowo su
che wielkości od 1 kg 
bez kości zł. 5 za 1 
kg. Józef Koss i S-ka, 
Sp. z ogr. odip. Sosno
wiec, Warszawska 14.

5555

RESTAURACJA 
jest zaraz do ąprzę- 
nia ^powodu objęcia 
drugiego iprzedsiętbior 
bitwa. Wiadomość Pił- 
eudSikiego L. 50.

PRÓŻNE BECZKI 
ii skrzynie różnych 
rozmiarów do użytku 
i na opał — sprzeda 
„Knaikowianka'1 So
snowiec, Sienkiewicza 
Nr. 1. 5701

POSADY 
i PRACE

PASZCZA REKINA
złowi omego kolo Sidtney w Australliji.

POTRZEBNA 
ekĄpedijentika do wę- 
dliuiainr' Józef Kosę 
i S-ka Sp. z ogr. odip. 
Sosnowiec, Warszaw

POTRZEBNI 
agenci do rozprzeda 
ży na swój rachunek 
patentowanego ochron 
mego art y kuli i na
bydło. Zarobek bar
dzo wielki F. Bulga— 
Jaworzno — wo-jew. 
Krak owakie. 571 <1

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec. Nowopogońska 

19, Poleca otomany 
materace, tapczany 
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne — 

5429

LOKALE

KINO

Mit

Dziś!

Kobieta szuka miłości
Najzdolniejsza aktorka! Najinteligentniejsza i Największa gwiaz
da! Najzgrabniejsza kobieta w Hollywood!

CLAUDETTE COLBERT
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i dodatek p.t. 

„BAJECZNA SPORTSMENKA*4.

LOKALE
1—2 pokojowe oraz 
lokal 5—4 pokojowy 
z wygodami, jak rów 
nież lokal biurowy 
do wynajęcia w śród
mieściu od zaraz. — 
Wiadomość tel 2-50. 
________________  5570

POSZUKUJĘ 
4 pokoje z kuchnią 
nie wyżej 1 piętra ze 
wszystkiemi wygoda
mi. Zgłoszenia do 
Administracji „Kur je 
ra Zachodniego*4 So

snowiec, Piłsudskiego 
4 pod ,.4 pokoje1*.

S626

WYCIECZKI 
polo wa nia au tob us
wynajmuje T-wo 
„Autorach41 — Sosno
wiec. 1 Maja 25. tel 
5.56. ______ 5656

FOTOGRAFJE 
dc UBEZPIECZALI 1 
na j dokładnie j Rodzi - 
ny taniej. Mieczkow
ska, Sosnowiec. Piłsud 
sk iego 20. U w aga: 
Lji na Pogoni nie po
siadam . 505 t-

CHCESZ ZJEŚĆ 
SMACZNY OBIAD 

Kolację, śniadanie — 
zajdź do KAWIARNI 
„BASTA*1. Pod nowym 
zarządem. Sosnowiec 

Warszawska Nr. 6

POLSKA PRACOM
NIA KOŁDER 

wykonuje zamówienia 
szybko, solidnie i ta
nio. A. Jaguszerwi&ka. 
Sosnowiec, ul. Wodna 
Nr. 8.

Różne
WYDZIERŻAWIĘ 

gospodarstwo rolne 
6 dziesięcin ziemi, bu 
dyniki, dwie morgi 
ogrodu owocowego.— 

Leśniów. k. ża-rdk— 
Wiadomość w Adtmi- 

ni«tracji. Najchęt
niej dila emerytów.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
po t wierdzenie Baniku 
Polłikiego w Sosnow
cu na złożone dó de 
po<zytu 4 proc, obi’ 
cję dolarową pnzez— 
B e rkowicza Ch a ima 

Berusia. Zawiercie.

Dziś!
Atrakcyjny dramat z życia ludzi, igrających ze śmiercią!

Ostatni sygnał
w * RYSZARD BARTHELMESS

Na tle miłości dwóch braci - lotników rozgrywa się ten wzru
szający dramat trojga serc.

KINO

99
Wkrótce: „CZERWONA DAMA"

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
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Film, stanowiący epokę w sztuce filmowej

42-ga ULICA
Głośny na cały świat wspaniały Romans Muzyczny

roi. gł. Rudy Vallee .F
oraz nowa wielka gwiazda /A11CC *

Nadprogram Tygodnik Foxa CENY OD 25

.2 Wiersz milimetrowy jeduolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;.« 
§ w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszcuia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.fi 
X Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 mm.; w niedziele

święta 25’/» drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-j 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. Za

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogl. 16.00 zl.
20 drobnych ogl. 15.00 zl.
10 drobnych ogł. 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 zl.

każd y wy raz dodatków y dopłaca <ę po 5 g
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC. Kiosk 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicz! 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — 
STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE}, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE!, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, E*. Nunberg. 
- MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.

ARNOLD. — DRUK ŁŁCHODd JEGO4' JM SOSNOWCU. PŁSUDOłOEGO 4. HENRYK SURYJĘM SK-

wyraz.fi

